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Ogólno-niemiecki 
rząd 
demokratyczny· 

Proklamowanie w Berlinie Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej jest 
doniosłym wydarzeniem w stosun
kach międzynarodowych. Jest to no
wy poważny krok na drodze demo
kratycznego rozwiązania 1noblemu 
niemieckiego, na drodze stworzenia 
zjednoczonego, pokojowego państwa 
niemieckiego i umożliwienia dernokra 
tycznym silom narodu niemieckiego 
wniesienia swego wkładu w walkę z 
anglosaskim imperializmem, o utrwa 
lenie pokoju w Europie. 

W wyniku antypoczdamskiej poli
tyki, prowadzonej przez rządy Sta· 
nów Zjednoczonych, W. Brvtanii i 
Francji, został w ubiegłym miesiącu 
ntworzony pod dyktatem tych trzech 
moe.arstw separatystyczny, marionet 
kowy „rząd" Niemiee Zachodnich. 
Wytworzyło to nową sytuację, która 
zmusiła siły demokratyczne w Niem 
czcch do wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków i wzmocnienia walki o jed 
ność Niemiec. Przekształcenie Nie
mieckiej Rady Ludowej, reprezentu
jącej siły demokratyczne całych Nie
miec w prowizoryczny parlament i 
powołanie ogólnoniemieckiego rządu 
dowodzi, że siły demokratyczne w 
Niemczech znalazły właściwą drogę 
walki o jedność Niemiec i pełną de
mokratyzację życia narodu niemiec
kiego. 

Wystarczy nawet pobieżnie porów 
nać manifest ogłoszony przez parla· 
ment niemiecki z „konstytucją" zachod 
nio·niemiecką, opracowaną w Waszyng 
tonie, aby nie mieć żadnych wątpli
wości co do tego, kto rzeczywiście 
reprezentuje siły postępowe i dema
kratyczne w Niemczech. 
Wyłonion1 w Berlinie przez pued· 

stawidelstwo ludowe całych Niemiec 
rząd ogólno-niemiecki stoi zdecydo
wanie no gruncie układu poczdam 
skiego, domaga się odrodzenia nie
mieckiej politycznej ł ekonomicznej 
jednośei, jest za demilitaryzacją Nie
miec, przeciw podżegaczom wojen
nym i ich niemieckim pachołkom. 
OGóJ,NO-NIEMIECKI' RZĄD LU
DOWY WYPOWIEDZIAŁ SI.Ę: JAS
NO I WYRA:żNIE ZA UZNANIEM 

GRANICY NAD ODRĄ I NYSĄ. ZA 
PRZYJAtNIĄ Z POLS~ LUDO
WĄ, ZE ZWIĄZKIEM l?!\.DZIEC
KIM I WSZYSTKil\U KRAJAMI 
DEMOKRATYCZNYMI. 

Z drugiej strony marny tzw. „rząd" 
zachodni&-niemiecki, składający się 
z przedstawicieli niemieckich :Cół 
wielkokapitalistycznych, agentów 
Waszyngtonu i Watykanu, wskrzesi
cieli zaborczości niemieckiej, „rząd", 
który drży ze strachu przed zakoń
czeniem okupacji, gdyż jedynie obec 
ność wojsk okupacyjnych podtrzymu
je jego istnienie. „Rząd", który jaw
nie i bezustannie podżega do nowej 
wojny, który systematycznie. głosi 
hasła ndcjonalistyczne i odwetowe, 
pod którego skrzydłami grupują się 
siły neohitlerowskie. „Rząd", który 
na rozkaz Amerykanów przekształca 
Niemcy Zachodnie w główną bazę 
imperializmu amerykańskiego, w na
rzędzie jego ekspansji. 

Naród polski z niepokojem patrzy 
na to, co się dzieje w strefach za
chodnich Niemiec. I dlatego z tym 
większym zadowoleniem wita on de
cyzję niemieckiego przedstawiciel
stwa ludowego, wyłonienia rządu 
prawdziwie demokratycznego, dekla
rującego całkowicie poparcie dla sił 
walczących o pokój. 

W swoim przemówieniu przewod· 
niczący parlamentu niemieckiego, 
WILHELM PIECK, podkreślił, że de
cyzja powołania rządu ogólnoniemie
ckiego nie jest czymś przypadko
wym, że jest ona rezultatem demo· 
kratycznych reform przeprowadzo
nych w strefie radzieckiej. Pieck 
wyraził wdzięt:zność Związkowi Ra· 
dzieckieruu, za pomoc, jaką udzfolił 
niemieckim siłom demokratycimym, 
za to, że nie szczędził wysiłków, by 
wprowadzić w życie ~ostanowienia 
układu poczdamskiego i konferencji 
warszawskiej. 

Gniew i oburzenie narodu niemiec
kiego przeciw ustano'wieniu „rządu" 
separatystycznego w Bonn znala"zły 
dobitny wyraz w masowych wiecach 
i naradach, na których uchwalono 
rezolucje, żądające powołania do ży
cia prawdziwego rządu ogólno·nie
mieckiego, wyrażającego interesy 
mas ludowych. Dzisiaj taki rząd już 
htnieje. Polska, a z nią . wszystkie 
demokratyczne narody będą z głębo
kim zainteresowaniem i życzliwością 
śledziły postępy tego rządu w dziele 
dalszej demokratyzacji Niemiec i je
go walce o urzeczywistnienie tych 
.szczytnych zadań, jakie sobie posta
wił. 

l)EMOKRATYCZNY RZĄD NIE· 
MIECKI POWSTAł.. JAKO CZYN
NIK "POKOJU I STABILIZAC.TI 
W EUROPl.-
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ZWYCIĘSKI MARSZ .NOWYCH CHIN 
Pół miliona żołnierzy bierze udział 

w o'fensywie wojsk ludowych w Chinach Południowych 
NOWY JORK (PAP). Według I wojsk ludowych na Kanton bierze 

ostatnich doniesień z Hong Kongu udział ponad pół miliona żołnie
i Kantonu, władze Kuomintangu ny. 
przystąpiły pośpiesznie do ewaku- LONDYN (PAP). Agencja Reu 
acji Kantonu w związku z ostatni tera komunikuje z Hong-Kongu, 
mi zwycięstwami wojsk ludowych że samoloty pasażerskie i traspor 
w południowych prowincjach Fu· towe rozpoczęły już ewakuację u
Kien, Kwan-Tung i Hunan, nędników rządu kuomintangow-· 

Oifensywa wojsl( ludowych w skiego i ich rodzin z Kantonu do 
południowych Chinach doprowadzi - Czung-Kingu. W kołach chińskich 
ła do przełamania frontu nacjona uważa się za pewne, że Kanton bę 
listyczuego na północ od Kanto- dzie zdobyty przez wojska ludowe 
nu. Czołowe formacje ludowe znaj w okresie 10 najbliższych dni. 
dują się od tego miasta nie dalej, Wo.i-ska ludowe posuwa.ją się na 
niż 120 ltlm. Poszczególne grupy Kanton z północy wzdhtż linii ko
wojsk Kuomintangu utraciły ze lejowej. Zajęły one między innymi 
sobą wszelką łączność, miasto Ying. Tak, 140 kim. od 

Korespondenci amerykańscy po Kantonu. 
dają, że w obecnej ofensywie Chińczycy zagranicą 

pt>pierajq rząd pekiński 
Ch: ński rząd lu.dowy PEKIN (PAP) - Jak donosi agen "f d , • cja Nowych Chin, zagraniczne orga-WI a z ra osc1ą nizacje chińskie w Ameryce, Euro-

• • kó pie i Azji zapewniły centralny rząd 

d 
na1wią~anie stósun W Republiki Lud.owej Chin, o udzieleniu 

YP omatyczn-ycb Z Polską mu całkowitego poparcia. M. in. zna 
PEKIN (PAP) Minister Spraw I czna ilość depesz nadeszła od róż

Zagranicznych Ludowej Republi r ny~h organizacji i s~owarzyszeń chiń 
ki Chin - Czu En-Laj _ prze- I sk1ch w Stanach ZJednoczonych. 
slał do ·wiceministra Spraw Za I Konterencja kobiet 
granicznych R. P. Leszczyckiego kraiów aziatyckich 
odpowiedź następującej treści: MOSKWA (PAP) - Z inicjaty-

w imieniu centralnego rządu wy Międzynarodowej Demok:i:atycz

nej Federacji Kobiet, zapowiedziano 
na początek grudnia pierwszą, wielką 
konferencję kobiet krajów azjatyc
kich. Miejscem kofer,encji będzie Pe 
kin. 

Sekretarz antyfaszystowskiego ko 
mitetu radzieckich kobiet - Petro
wa, oświadczyła, że przygotowania 
do konferencji wśród kobiet radziec 
kich są już w pełnym biegu na te
renie ZSRR. 

* PEKIN (PAP) - Agencja No-
wych Chin podaje, że w sprzedaży 

ukazał się pierwszy numer czasopi
sma „O trwały pokój, o demokrację 
Ludową", w języku chińskim. 

Podczas ostatniej debaty w ONZ minister Wyszyński skar· 
cił surowo postępowa nie przewo!łniczącego Generalnego 
Zgromadzenia - generała Romulo, który prowadził obrady 
stosownie do życzeń delegacji amerykańskiej 
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Nowa zapora wodna na Dunaf cu 
ochroni Podkarpacie przed~ powodzią 

KRAKÓW (PAP). - W dniu 9 wylewowi wód na Dunajcu. zapora ł przedstawiciele Part:i i Wojska Pol 
b. m. oddana została do użytltu 21a.- dostarcza.ć będzie również energii skiego oraz kHkadz.iesjąt deiegacji ro 
pora wodna. na Dunajcu, wybudo- elektrycznej przy pomocy turbin botniczych z całego woj. krakowskie 
wana w Czchowie, koło Nowego Są- wodnych. go i wielotysięc-zne rzesze m:eszkdń 
cza. Zapora ta, wybudowana przez Na uroczystość otwarcia zaP-OrY w ców okolicznych wiosek. 
Państwowe Przedsiębiorstwo R0bót Czchow~e przy~yli: członkowie Rzą- Oddana' dziś do użytku zapora 
~omunikacyjnych i Sp&;czne ~rz~ du z. w1i:epr~~1erem Anto~im }Co- wodna - stwierdz:.ł w wygłoszonym 
s1ębiorstwo ~ud?wlane, Jest zb1om1- ~z~ck1m 1 mm1strem komumkaCJl - przemówieniu wicepremier Korzyc
k:em zapob1ega.Jącym nadmiernemu I mz. Janem Ra.ba.nowskim na czele, k: - ograniczy c-iągłe niebez.pieczeń 

Manewry stueusów reakcii francusko-amerykańskiej 
stwo P-OWOM:i, grożące okolicom r,iod 
kar:pack:m; dzięki energii elektrycz
nej płynącej z siłowni czchowskiej 
podnies:e ich .poziom gospodarczy. 

natrafiają na zdecydowany opór mas ludowych Francji 
I Artykuł ·nPrawdy" o dymiSif rządu Oueuille'a I 

ludowego Ludowej Republiki 
Chin donoszę, że byłem wielce za 
szczycony pańskim telegramem 
z dnia 5 października 1949 roku. 
Dowiedziałem się z radością, że 
pański rząd postanowił nawiązać 
stosunki dyplomatyczne między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Republiką Chin. Niniejszym za
wiadamiam pana, że centralny 
rząd ludowy Lud<>wej Republiki 
Chin wita gorąco niezwłoczne 
nawiązanie stosunków dyplomaty 
cznych między Ludową Repub1iką 
Chin a Rzeczpospolitą Polską i 
postanawia dokonać wymiany am 
basadorów. 

Wybudowanie za.pory, - 'Zal<ończył 
wicepteinier KorzycJd - Jest najlep 
szym przykładem wspa.niałycb re
zultatów odą.ganych przez naszą go 
spodarkę ludową, dzięki sojuszowi 
robołnlczo - chłopskiemu. Tama w 
Czchowie jest również na.jprostszą I 

„PRAWDA" za.mieściła. koresp•>n-1 skich przez kapitał amerykański p!'o I niżenie koszt6w produkcji. Można to na,jsllniejs-zą odpowiedrlą naszegó 
dencję Zu~owa. z Pa.ryża, kome.'ltu- wadzi do zaostrzenia w n:ch sytua- urzeczywistnić, gdyby kapitaliści zre ,robotnika 1 chłopa na knowania l za 
Jącą dymisję Queuille'a. Autor ej: wewnętrznej. Przykładem tego zygnowal: z części swoich olbrz.y- kusy podżegaczy wojennych. 
stwierdza., że gabinet Queuille'a kló jest właśnie Francja. Na skutek z.nie mich zysków. Kapitaliści francuscy 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
ry w clą.gu 390 ·dni istnienia cec!11'- sienia szeregu ograniczeń celnych o- woleli jednak przeprowadzić te ope
wa.ly nleusta.nnie najba.rdzlej reak- raz dewaluacji franka, francuscy racje kosztem robotników, all? w 
cyjne posunięcia w wewnętrznej i przedsiębiorcy muszą obecn:e wal- tym momencie natknęli się na fakt, 
zagranicznej polityce Francji, upadł, czyć z konkurencją towarów amery- którego należycie n:e docenili: ro
ponfewaz, - jak to stwierdził Tho- kańskich i zachodn:o - niemieckich botnicy francuscy wystąpili natych
rez - NIE MOŻNA RZĄDZIC WE nie tylko na rynkach zagranicznych, miast po dewaluacji z żądaniem 

Utworzenie wydziału 
. (:__.) CZU EN·LAJ, MINISTER 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU 

LUDOWEJ REPUBLIKI CHIN 
Pekin, 7 października 1949 roku. 

FRANCJI BEZ KLASY ROBOTNI- lecz także na rynku krajowym. podwyżki plac. 

usprawn~eń 

pracownicz~ch ' 
CZEJ I PRZECIWKO TEJ KLASIE. Jedynym wyjściem z tak:ej syt:.ia- Postulaty robotników znalazły głę WARSZAWA (PAP). - Ostatnio 

w Urzędz:e Patentowym R. P. został 
utworzony uchwałą Komitetu E!<o
n<>micznego przy Radz:e Ministrow 
wydział usprawnień pracowniczych. 

Ujarzmienie krajów marshallow- cji - pisze „Prawda" - byłoby ob• boki oddźwięk zarówno wśród chło

·Jak źrenicy oka 
będziemy strzegli przyjaźni polsko-radzieckfej 

Przebieg akademii rozpoczynającej w Łodzi 
Miesiqc Pogłębienia. Przyjaźni z ZSRR 

W dniu wczorajszym w spE>cjal-j 
nie udekorowanej sali Filharmo
nii Łódzkiej odbyła si.ę zorganizo
wana przez Grodzki Oddział To
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej w Ła<;lzi uroczysta Aka
demia Inaguracyjna Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej. 

Już na długo przed rozpoczę
ciem akademii zabrakło w obszer
nej sali miejsc. W uroczystvści 
wzięli udział licznie zgromadzeni 
p!"zedstawicjele str . .mnictw polity
cznych, Związków Zawodowych, 
Związku Młodzieży Polskiej oraz 
liczni przodownicy pracy. Sł(}WO 
wstępne wygłosił rektor U. Ł. 
p of. dr. Józef Chałasiński, oma
wiając w kr61Jkich słowach zna
czenie trwałego sojuszu z ZSRR. 

Po zagajeniu uroczystości dłuż 
s;:..e przemówier~ie wygłosił ·pre~y
dent miasta Łodzi tow. Marian 
Minor. 

z ka.żdym rokiem - oświad· 
czył na wstępie tow. Minor -
nabiera coraz to nowej, coraz 
bogatszej treści nasza przyjaźń. 
Z każdym rokiem przy brater
skiej pomocy Związku Radziec 
kiego potężnieje Polska Ludo- / 
wa - ojczyzna mas pracują
cych. 

W dal;zym toku swojego prze 
mówienia tow. Minor charak
tery:i;ując szczegółowo sytuację 
międzynarodową powiedział: 

„Polityka p<>kojowa Związkul 
Radzieckiego, czynna i zdecydo· 
wana walka klasy robotniczej 
·i mas pracujących ca.lego świata 
o pokój, budownictwo podstaw 
socjalizmu w krajach demokra
cji ludowej - oto siły, które 
zdo1ne1 są pokrzyżować plany 
awanturników wojennych. :A
wa.nturnicy ci w nowej wojnie 
szukają ucieczki przed nadcho· 
dzącym · kryey:.em gospodar· 
czym i poprzez krwawą zawie· 
ruchę wojenną chcieliby umoc
nić i odbudować kapitalizm. 
Związek Radziecki jest główną 
za.porą na drodze do realizacji 

· tych planów. Zaporą, o którą 
rozbiją się nieuchronnie hdo
bójcze plany im~rialistów. 
Węgierski proces Rajka ujaw

nił do jak ohydnych metod ucie 
ka się gnijący kapitalizm, aby 
wbić klin między kraje demo· 
kracji ludowej a Związek Ra· 
dziecki. Dla osiągnięcia tych ce· 
łów próbowali agenci anglosas
cy rozbudzić nacjon·alizm '. po
srnc nienawiść do narodów 
Związku Radzieckiego wśród 
krajów demokracji ludowej. 

Ale klasa robotnicza Polski 
i jej czołowy zorganizowany od
dział Polska Zjednoczona Par• 
tia Robotnicza nauczyły się 
od Wszechzwiązkowej Komuni
stycznej Pa.rtii (bols:re:wików) 
czujności. Każdą wroi?:a uróbe 

• 

trzeba stłumić w zarodku. Jak 
źrenicy oka, będziemy strzegli 
przyjaźni polsko • radzieckiej 
gwarancji naszej niepooległości 
i naszego marszu do socjaliz· 
mu". 

W zakończeniu swojego prze
mówienia tow. Minor powiedział: 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej wyrazi mocne 
uczucia bratcstwa zrodzone w 
trakcie wspólnych walk z Niem
cami hitlerowskimi i w ciągu pię
ciu lat pokojowej współpracy. 
Społeczeństwo polskie zapozna się 
z życiem _naszych brati radziec
kich z ich osiągr.ięciami, z ich CQ· 

dzienną pracą, kulturą i sztuką. 
Prezydent Rzeczypospolitej ~ol

skie; tow. Bierut oświadczył: Jest 
k nie tylko przyja.źń, która za
bezpiecza postępowy, wy~leń
czy i twórczy kierunek naszych 
dążeń i wysiłków, ale jest to rów
nież przyjaźń, która wielokrotnie 
pomnaża nasze siły. Wraz z milio· 
nami ludzi pracujących całego 
śwfata żywimy i uma<!niany przy· 
jaźń dla Związku Radzie<!kiego, 
ponieważ Związek Radżiecki - to 
ostoja wol~ości, pokoju, i:ostępu, 
sprawiedliwości i solidarności o• 
góln<>ludzkiej". 

Przemówienie tow. Minora, na
grodzor.e gorącymi oklaskami ze
branych zakończyło część oficjal
na akademii 

pów, jak : 'srednich warstw ludno
ści, które niemniej odczuwają cięż
kie następstwa planu Mars!1alla". 

Sławetna 
„obniżka" cen 

nie zmyliła 

Utworzenie wydziału uspraw-
nień pracowniczych w Urzędzie Pa
tentowym R. P. spowodowane zosta
ło stałym rmwojem ruchu racjona-, 
lizatorskiego, a co za tym :dzie -oo-·robotników 

„Prawda" wskazuje, że zdecydo- trzebą ujednolicenia zasad opiniowa 
wane· stanowisko robotników zmu- nla us?ra'o/Dień robotn:czych. 
siło do manewrowania nawet takich Bardżo ważnym zadaniem wydzi3 
zdeklasowanych sługusów reak- łu usprawn:eń będzie wymiana du
cj: francusko - amerykańskiej, jak świadczeń i wynalazków racjon'łli
min.ister 51PTaw wewnętrznyoh - zatorskich z ZSRR i krajami uemo
Moch oraz minister pracy Mayer, kracji ludowej. OdP-Owiednie kon
którzy zaczęli nagle głosić, że żąda-, takty zostały już nawiązane. 
nia robotników są usprawiedliwione! ---------------

Te obłudne manewry natychm:ast 
jednak zdemaskowano, kiedy rząd 
francuski, przy c-zynnym udziale Blu 
ma i ministrów „socjalistyc:znych", 
raz jeszcze uciekł się do swego ulu
bionego tricku ~ zamiast podwyżki 
płac zaproponował sławetną „obniż
kę cen". Owa .,zniżka" bowiem do
prowadzała w przeszłości zwykle nie 
do zmniejszenia, lecz do dalszei:io 
wzrostu cen. 

Wobec zdecydowanej postawy ro
botników ma.newr ten nie udał się. 

„Kandydatury" 
marionetek 

imperialistów 
amerykańskich 

Korespondent dziennika pod!kre~
la, że obecnie toc-zą się za kulisami 
gorąc:zkowe rozmowy w s.prawie no
wych kombinacj: rządowych. Zn6w 
wysuwa się kandydatury Ramadie
ra, Mocha., Schumana., Mayera, Del
bosa. i Queuille'a. Kola rządzące Sta 
nów Zjednoc:zonych domagają mi:, 
żeby rząd francuski poszedł jeszcze 
bardziej na prawo i wysuwają nadal 
kandydaturę osławionego Reynauda. 

Trudno jeszcze stw:erdzić - pisze 
w zakończeniu Żukow - jak s~ę roz 
winą wydarzenia. Jedno jest j.?d·~ak 
pewne, bez względu na wariant, ja
ki kola rządu..ące wybi()rą, natraflą 
one w swych manewrach nieuchron 
nie na opór mas ludowych FJ:an.cj:. 
Lata ja=a maa-shallowsk'.ego były 
doskonałą lekcją dla ludu fran;:.i
sk:ego. 

W kilku wierszach 
REPRESJE W BRAZYLII 

Jak dop:CTo obecnie donosi pr3sa 
amerykańska z Rio de Janeiro, •Jb
chodom Międzynarodowego Dnia Po 
koju w różnych miastach Brazyhi 
towarzyszyły niesłychanie ostre TP.
presje ze strony władrz. W Rio de Ja
neiro, policja aresztowała 27 osób, 
zaś w m:eście Santos oddziały poli
cji brutalnie zaatakowały uczestni
ków manifestacji na rzecz pokoju, 
zabijając i ciężko raniąc wiele osób. 

* 
„OSTATNI 'ETAP" W MEKSYKU 

W największym k-.nie stolicy Mek 
syku odbył się - staraniem Polskie 
go Biura Informacyjnego - pokaz 
filmu „Ostatni Etap". Na pokaz przy 
było 3 tysiące osób. Film spotk,ał :-ię 

z entu.zja5tycznyim przyjęc:em. 

* 
zNOWU GERHARDT EISLER 
Amerykański departament spra

wiedliwości zale<:ił Najwyższemu Są 

dowi USA zawieszenie sprawy G~r

hardta Eislera. Decyzję swą depar
tament u.zasadn:ł tym, że „istni.:'!je 
małe prawdopodobieństwo, aby E:s
ler zamierzał kiedykolwiek powróc-ić 
do Stanów: Zjednoczonych" 
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Żywy wyk~es Szkolenie nowyc-h kadr :OOCOQOOCOOOOOO:::COOOOO 

Na margin~ 

gwarancją wypełnieniG planów produkcyjnych 
Zakończenie obrad rozszerzonego plenum Zarządu Głównego 

li . 

W dniu wczorajszlrm, w obradach 
rpzszerzonego plenum Zarządu Głów 
nego Związku Włókniarzy wziął u
dział sekretari; Łódzkiego Komitetu 
PZPR, tow. A. Żebrowski oraz kie
rownicy Referatów Pracy i Płacy 
ł6d11kich fabryk włókienniczych. Na 
porządku obrad znalazł się referat 
sekretarza generalnego Zarządu Gł., 
tow. A. Aniołkiewicza na temat rea
lizacji Układu Zbiorowego. 

Na wstępie mówca stwierdził, _.że 
wprowadzenie w życie nowego U1ua
du Zbiorowego nie natrafiło na po
ważniejsze trudności. Zaszeregowa
nie pracowników zostało prr.eprowa
dzone zgodnie z Umową. Nieliczne 
wypadki mylnego zaszeregowania wy 
nikły raczej z nie.wła~ciwej . interpre
tacji odnośnych punktów Umowy. 
Wypadki takie, w miarę ich ujawnia 
nia, były przez Rady Zakładowe oraz 
adminishacj~ zakładów zgodnie usu
wane. N:e wszystkie gałęzie przemy
słu i nie wszystkie zakłady pracy 
wypełniają obecnie plan produkcyj-

„0 wyd.atkach :ibr~je niowych USA świadczę l!ajlepiej po- n~Do przyczyn niewykonan:a planów 
sycje budze~u . Stanow Zjednoc~n!ch na rok _19t>O. Na zbro- produkcynjych nalel:ą: słaba dyscy
jerua przew1dz1ano ta!" 14_,3. rn1~1arda ~olnro~v - podczas pilna pracy, brak kwalifikacji wśród 
gdy na ochronę zdrowia, osw1atę 1 ubezpieczenia SOCJalne -1 kadr robotniczych zła organizacja 
tylko 2,lł miliarda." . . . , . pracy, a nawet w po~czególnych wy 

(Z przemów1en1a min. Wyszynsk1ego w ONZ) padkach n.:eprawldlowo ustalone ba ......................•.. „ ......................... „ ............... „ ................................................. „ .. "„„ ........ „ ........ . 
P. KALININ 

Wic:epremier Republiki BicrłoruekfeJ 

Gospodarka Białorusi 1111111111111111111111111111111111111111111•1111 

11111111111111111111111111111111111111111111011 na no"7ych drogach 
U progu 32 rocznicy Rewolucji Li· Iści tkanin bawełnianych, obuwia, apa I todę produkowania z łubinu szlucz. 

stopadowej, naród białoruski s dum\ ratów radiowych i mebli. nej wełny i kleju. Instytut mechani
spoglada na przebytą drogę. W roku bieżącym uruchomiono fa- zacji rolnictwa, pod kierownictwem 

Przed Rewolucją Białoruś była brykę samochodów i f.al>rY,kę trakto- młodego uczonego, wychowanka miń 
„kraien1 błót i laaów", zacofano pro- rów. Całkowicie odbudowano też skiej o1'l'anizacji komsomolskiej, pro 
wincją carskiego imperium. We wszystkie istniejtce przed wojną pań fesora M. Macepuro, skonstruował 
wsiach, w których gospodarowali ob stwowe ośrodki maszynowe, kołchozy maszyny c!o pielęgnacji i uprzJltania 
szarnicy, chłopi tyli w nędzy. i sowchozy. Kołchozy im. ,,Janki Ku kok - sagyzu. 

Dopiero w okresie władzy . radziec pały'' w obwodzie mołodecznieńskim, W republice czynnych jest około 
kiej w Rep,ublice Białoruskiej obfi- „Rozkwit komuny'' - w obwodzie 12.000 szkół, 28 wyhzych zakładów 
tującej w lasy, tródła energii elektry bobrujskim i wiele innych, zebrały w naukowych, 110 średnich zakładów 
cznej i torf, wybudowano kombinaty tym roku po 18-22 cetnary zboża naukowyca i tysiące instytucji lekar· 
obróbki drzewa i poteme elektrownie z hektara, to jest o wiele więcej nit skich. li 
Republika posiada obecnie własne btt przed wojną. W więk8zości kołchozów Miasta lt,publiki stajJl się z każ· 
downietwo maszyn dla eięikiego stosuje sit płodonniany łłkowo-pol- dym dnlfm piękniejsze ·. ł bardziej 
przemysłu; .przemysł budowy moto- ne. W okolicach Homla zadęto upra nowoczesne. Stolica Białorusi, Miflsk 
rów samochodowych, przemysł ob.-6b wiać niehodowane dotłd w Republice 1lmieniła sit nie do Poznania. Wyro
ki metalu, ehemiezn7 i inne sałozie Białoruskiej buraki cukrowe i wino- sły monumentalne gmachy instytu
wielkiego przemysłu. 1 grona. cji państwowych i domy mieszkalne.. 

Chłopi~ którzy zjednoezylł 11$• •: • Biał9nf~ C?S~ll~fł~; J'Ó~~·ż „Woie17„ rrzeprowa~zono ~owe ,linie tralnW!l• 
kołchozy, oi1uszyli setki tysitCJ hele kie sukcesy 'vł rozW'oJ~ kultijry n.aro )owe, zał!>zono piękne s~wery.,. Odbu 
tarów błot. w porównaniu z rokiem dowej. W całym Związku Radz1ec- .dowuje się Homl, Bobru1sk, "1tebsk 
1913 za.siewy ps'żenicy wztoSty' w ro- kim i" w 1no~j ·'Uemokr.itymJ'tfE!'j' 'Pol• Mohylew, ·Brześć i - "'Wiele innych 
ku 1940 przeszło pi~iokrotnie, sce czytane s~ . u~wory . li:dowych mi~st. Odbudowano jui ponad 10.000 
upraw technicznych - 2,6 razy, ziem P?et6w Rep.ubhk1 B1ałorusk1eJ - Jan wsi. • . • • . 
niaków _ dwukrotnie traw wielolet ki Kupały i Jakuba Kolasa. Utwory Radziecka Białorus wniosła w1el
nich _ 3,5 razy. zn'acznie wzrosło Jakub~ Kolasa, A.rkadiusza Kuleszo- ki • wkład do spr~wy pokonan~\ 
również pogłowie bydła. wa, Piotra Bro~k1, .Ma~syll!a Tanka, panstw faszystowskich. . Jako pan· 

Zmienił się całkowicie wygląd Kondrata Krap1wy 1 wielu mny~h zo stwo suwerenne, ut;zestmczy ona w 
miast i wsi. Powstało wiele nowych stały odzn:icz<?ne na~rodą stah~ow- pra~ach ~NZ,_ broniąc sp~awy poko 
zakłndów naukowych, szpitali, klu- ski,,. Uczem Bmłorus1 opraeowah me ju i bezp1cczenstwa narod(4w. 

Zwiqzlcu Włókniarzy 
11y. A pri.eclei zagadnienie wYkony
wan:a baz to nie ty1ko kwestia wy
konania planów produkcyjnych, ale 
i kwe;;;t.ia wysokości zarobków robot 
nicz.yoh. 

czy ponoszą władze nadrzędne, które 
zbyt późno, bo dopiero w maju za
twierdziły preliminarz budżetowy. To 
jednakże nie tłumaczy ani wydziałów 
socjalnych, ani rad zakladoy.•ych z 
faktu niewykorzystania. kredytów i 

MUSIMY SZKOLIĆ KADRY zahamowimia przebiegu akcji socjal-
- Stwierdziliśmy, - mówi tow. nej. 

Aniołkiewicz _ że jedną z poważniej Co się tyczy poszczególnych pozy
szych przyczyn niewykonania baz cji akcji socjalnej, to przedstawiają 
jest zła organizacja pracy, a miano- się one następująco: KOLONIE w ro 
wicie: obciążanie robotników zby- ku b'ież., niestety, nie objęły jeszcze 
te~znyrni, dodatkowymi czynnościa- ca!ej, uRrawnio;1e_i do korz:ystania z 
nu, nieodpowiednie miejsce pracy, . te~ akcJ; mlodziezy. .Przycr.yn było 
złe oświetlenie miejsca pracy, nie- '\Vlele .. Przede wszys·tk1m brak ocipo
sharmonizowanie pracy zespołowej, w;edniego personelu. , 
jak również praca w akordzie przy PRZEDSZKOLA, ktorych potr~eba 
źle przygotowanym surowcu. Rza- cią,gle wzrasta, nie zawsze powmny 
dziej przyczyną niewykonywania baz być budowane przy zakłada~h pracy, 
są niewłaściwe obroty maszyn. Ma ~k, jak to nie:·:iz miało m!~jsc.e do
to miejsce przy l!!tarym zużytym par tychczas. l\Iusuny nastawie się na 
ku mAszynowym. ' bu<lowę ich w miejscach najwi~ksze-

Przed Związkiem Włókniarzy stoi g? zagę~zczcnia _l,udn?śc~, by matki 
zadanie zlikwidowania wszystkich me musmły wiz1c dz1ec1 z sobą da. 
przeszkód 'na drodze do wykonania leko. r 
baz i planów produkcyjnych. Poza u- AKCJA ~ CZASóW 
sunięciem wymienionych wyżej nie- Akcja wczasów m!ała w ' roku 
doe~ągnięć technicznych i organiza.- bież. wiele braków. Otrzymujemy wia 
cyjnych musimy zwrócić ba.czną uwa- domości o niewykorzystywaniu wcza
gę na zagadnienie szkolenia naszych sów przez poszczególne ośrodki prze 
niewykwalifikowanych kadr. Jest to mysłowe. W większości wypadków 
szczególnie ważne z uwagi na to, że winę ponoszą poszczególne dr,rekcje 
na poszczególnych fabrykach ilość zakładów, które dowolnie, bez uzgod 
mało wykwalifikowanych robotni- nienia ze Zw. Zawodowymi, pr7.esu
ków sięga 50 proc. N:estety, na za- wały urlopy z miesiąca na miesiąc, 
gadnienie szkolenia rady zakładowe nie licząc się zupełnie z planem ur
zwracały dotychczas zbyt małą uwa- Jonów i wczasów. Tak było w Biela.
gę, uspakajając się przcświadcze- wfo, Tomaszowie Mazowieckim, Ka
.niem, że sprawą tą winny się za~roo- Jiszu .i innych miastach. 
wać wydziały szkoleniowe admini- Wcale ni<> różowo przedstawia się 
stracji przemysłowej. sprawa BUDOWNICTWA MIESZ

SPRAWA URLOPóW 
Artykuł 38 pkładu Zbiorowego m6 

wi, że urlop nie może być dzielony 
be21 zgody p1·acownika. i winien być 
wykorzystany w danym roku kalen
darzowym. W praktyce zaś, zdarza
ją się liczne wypadki, kiedy wykwa
lifikowanym pracovm!kom f:i,ycznym 
lub umysłowym - szc11ególnie spo
śrOd personelu technicznego. ZW1!ł
zanym bezpośrednio z procesem pro 
dukcyjnym, wstrzymuje się wykony 
stanie urlopów. Należy tego rodzaju 
wypadków w miarę możności un-:kać 
W wyjątkowych jedynie ~padkach 
mote to mieć miejsce, ale tylko za 
wyratną zgodą pracownika. 

FUNDUSZ AKCJI SOCJ~NEJ 
Akcja socjalna w pierwsdm pół

roczu bieżącego ro~u przedstawiała 
się niezade>walająco. Sumy planowa 
ne i przeznaczone przez Państwo na 
~ akcj~ -zostały wykbtzysU!t1e··w ók. 
80 proc.. Ze szczególnym naciskiem 
mówił referent o niewykorzystaniu 
sum przeznaczonych na inwestycje 
socjalne. Sytuacja. na tym odcinku 
jest tym trudniejsza, że wykorzy&ta· 
n.ie sum inwestycyjnych z. I półrocza 
w II półroczu będźie o wiele trudniej 
sze. Dużą winę za wynikły stan rze-

K.\.NIQV,lłF,GO, !\tóra zbyt wolno po
suwa się napnód, mimo przyznania 
kredytów na domy mieszk11lne dla 1·0-

botników. Braki występujące w t€.i 
dziedzinie winny być jak najszybC'iej 
usunięte w imi~ pop1·awy warunków 
bytowych klasy robotniczej. 

PRACA 
KULTURALNO-OśWIATOWA 

Należy tu podkreślić, że nie wszę
dzie i nie zawsze zagadnienie to spo 
tyka się z pełnym zrozumieniem -
tak ze strony rad zakładowych, jak i 
dyrekcji. A przecież właśnie radzie 
zakładowej i dyrekcji winno zależeć 
na podniesieniu poziomu knlturalne
go pracowników. Czyż bowiem ti;ze
ba tłumaczy~, ie robotnik oświecony 
będzie pracował lepiej i lepiej rozu
miał swoj~ maszynę? Dobrze by by
ło, gdyby Ministerstwo w swoich za
rz4dzeniach do dyrekcji podkreślało, 
podobni~, jak to czyni Zarząd Głów
ny w stosunku do rad zakładowych, 
konieczńość interesowania się zagnt!
:.tieniaini kulturalM·oświatowrn\1. · 

KończJlC swój referat, tow. Anioł
k!ewicz zaapelował do zebranych, by 
wypowiad11li się w dyskusji rzeczo
wo i obszernie, aby Zuz~d Główny 
mógł z niej wyciągnąć odriowiednie 
wnioski dla siebie. · 

Apel ten nie pozostał bez echa. 
Dyskusja była żywa i wyczerpuj'!ce· 

bów i instytucji komunalnych. Przy- Słynny pisarz radziecki _ 
st~pHa do pracy Akademia Nauk Re autor „Wielkich Dni" - nnde-
puhHki Białoruskiej. słał nam pismo, następującej Niech się umacnia przyjaźń ezną rolę w rozwoju całej współ ' 

cze.mej literatury polskiej. 
Podczas wojny wszyscy Białorusi- treści: 

ni, którzy mogli utrzymać w rękach !'."': d ł k• • d • k• broń, poszli . do oddziałów partyzane Z okazji Miesi11ca Przyjaźni naro U po S 1ego 1 ra z1ec 1ego 
Podobnie, jak nar6d polski ipia 

i ceni dzieła pisarzy rosyjskich, 
również i czytelnicy radzieccy 
doskonale znają wspaniałe utwo
ry Mickiewicza, Prusa, Orzesz~ 
kowej, Sienkiewicza, Żeromskie
go i współezesn'ł literaturę pol
ski!. 

kich. Party.zanci białon1scy zniszczy Polsko-Radzieckiej ślę .serdeczne demokracji ludowej. Pragnąłbym,\ tematem jest współzawodnictwo 
li 298 niemieckich samolotów, ponad pozdrowienia kolegom polskim - aby sztuka ta stała się moim pracy. 
2.600 Czołgr.,u 1' aamochodo'w pancer-- literatom, inteligencji polskiej, wkładem w dzieło pokoJ'u, w p . " . d . . ~' ~ ł d · I k' · · rzyJazn inię zy p1sa1"%am1 ro-nych, 17.210 transportów koleJ'owych ca emu naro ovn po 8 iemu 1 zy- dzieło zacieśnienia więzów pr~y-. d I -h k ó d · syJ"skimi i polskimi ma wspania-dziesiąbki tysięcy samochodów. Szero czę Im a szyc su ces W W zie jaźni i współpracy między naro-

le budo"'Y Polski' Demokratycz łe tl'ad"cJ·e. Już w ubiegłum v:ie-ko znane są okryte sławą nazwiska " • dami. , J 

bohaterów -białoruskich, kapitana Ga nej. Sukcesy narodów, kroczących ku dwóch geniuszów, narodu poi 
stelło, generała Dowatona, kapitana My, ludzie radzieeey, stwier- pod przewodnictwem partii ko- skiego i ro3yjskiego, Aleksandra 
Tulalichina, Konstantyna Zasłonowa dzamy z p1";,;,.iemnością, że nasi munistyeznych i robotniczych Pu:;zkina i ,Adamn Mickiewicza, 
i wielu innych. przyjaciele pu1scy interesują sio: drogą do socjalizmu, znane są łąezyły więzy przrja.zni i wsp61-

Po wojnie na Białorusi nie tylko żywo wszelkin1i przejawami ży. całemu światu. noty ideowej. Pisarze polscy 
całkowicie odbudowano wuystkie ist cia. radzieckiego. Rzecz zrozumiała, że jako pi- zaw3ze cenili twór~zość wielkich 
niejl}!.".e przed tym gałęzie. przemysłu, Odczuwam wielką satysfakC'ję,. sal"Z.a interesuje mnie· z:właszcza pisarzy rosyjskich: Bielińskiego, 
lecz również utworzono wiele nowych na myśl, że mój ostatni utwór życie literackie krajów demokra- Lwa Tołstoja, Turgieniewa, Czer 
jak: przemy;;ł bu:lowy traktorów, sa dramatyczny, sztuka pt. „Spiselt cji ludowej. Literatura polska nyszewsk1ego, Czechowa, Gor-
mod1odów, lokomobil itp. Zwiększyły skazańców", trafiła do rąk poi- świadczy o· tym, że pisarze pols- kiego. Dzieła klasyków rosyj. 
s:wą produkcję fabryki budowy ma- skiego czytelnika i wzbogaciła cy dążą do tego, by tworzyć skich, wienze poety radzieo-
szyn rolniczych w Homlu, fabryki na repertuar teatrów polskich. dzieła; które pomogłyby narodo- kiego Włodzimierza Majnkow-

Miesiąc Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej przyczyni się do zacieś 
nienia bratniej więzi między na
rodem radzieckim i polskim. 

Niech żyje i rozwija się przy
jaźń między naszymi narodami, 
niech zacieśnia się więź między 
kulturą radziecką i polską! 

Niech żyje Polska demokra
tyczna! 

Niech żyje Związek Radziecki, 
ostoja pokoju, demok1:acji i · po
st~pu na całym świecie! 

·r:r.ędzi w Mińsku, fabryki zapałek TworziJc tę sztukę, opierałem wi budować nowe życie. W Pol- skiego, po\vieści Szołochowl\, Fa 

1 
oraz wiele innych. Z Białorusi wysy· się na materiałach, które zebra· \ sce powstały już powieści, sztu- diejewa, Gładkowa i innych pi-- :Mikołaj Wirta 

Co może 
uratować Francję 

- „Ośwbdczyliśmy pre-zyden
towi, że nie wystarczy 2Il'liana. 
rządu, l!lcz, że trzeba równie:i: 
zmienić politykę" - stwierdził · 
przeds tawic;e1 Fran·cuskiej PaT
tii Komunistycmej, Jacqu!'!S 
Duclos po audiencji u prezyden
ta Auriola. 

Duclos w s-posób jasny i kon
kretny sprecyzował zasady, któ
rymi winien kierować się przy
szły rząd francusJti, by poł<Y.tyć 
kres kol!>nizo-wa.niu Francji 
prze.z kapitał a.merykai1ski, by 
zahamować szybko postępujący 
proces pauperyzacji francuskich 
mas pracujących, by przywró
rić Francji nie'Zalc:Cność polttycs 
ną. i gospodarczą. . . 

Wypowiedzenie planu Mar
shalla, który spr>wodowal we 
Francji spadek proclukcji i za
t.n1dnienia, wzrost bezrobocia, 
drożyzny i nędzy jest warun
kiem wyrwania gospodarki fra.n 
cuskiej z kleszcz.y kryzysu eks
portowanego z USA w postaci 
„pomocy" marshallowskiej. Tyl
ko wypowiedzenie planu Mar· 
shalla. przywrócić może Francji 
nlezaleiność g:GSPodarczą i poli
tyczną, m<l'łe jej dać możliwość 

· kierowania. się swoim interesem 
narudowym, a nie interesami 
amerykańskich mllła.rder6w • 

Drugim warunk~em odzyska
nia utraconej niczależnośc: ;est 
wypowiedzenie przez Francję 
agresYWnego paktu atlantyckie
go. „Pod.pls zlol;ony p.rrez •• n'\d 
zdrady na.rodowe.}" pod paktem 
atlantyckim nic jest t:rodp:s0m 
Francji" - stw:erdził man:fost 
byłych kombatantów francu
skich. Naród francuski nie godzi 
się nu to. by odegrać w planach 
podżegaczy wojennych rolę ;nię 
sa armatniego. Naród !.l'anc.'U~ki 
zdaje sobie sprawę, że nar:mco
rie Francj: przez amerykaiu;kkh 
mocodawców 1.brojen:a są jedną 
z przyczyn 500-miliardowego de 
ficytu budżetowego. 
Jedną z zasad nowej f>-0].ityki 

francuskiej winno być, stw;er
dził Duclos, „ścisłe prz~rzeca• · 
nie uchwał pocmamskieh, WYJJO 
wiedzenie układów, zezwalają
cych na stworzenie • .rząd(I" Nie
miec Zachodnich. Pod~ządko
wane Waszyngtonowi · rządy 
franeuskie dały się wcląibąć do 
angloamerykańskiej pottyki ;;>&
magania w odrodzeniu niemiec
kiego potencjału wojennego, nie · 
mieckiego imperializmu, podsy
can:a niemieckiego .sww!niz.mu . 
i nacjonallzmti. Dziś i woli ame
rykaftskfoh imperia.list6w dymią 
po niemieckiej strGnte Remi \viel 
kie piece, }(a.rmlone francuskll :ru 
dą żelazną.. Odradza się nie
miecki przemysł wojenny. <to 
władtzy doszli pogrobowcy lłltle
ra. Now straszliwe niebezpie
czeństwo zawisło nad Francją. 
Spadkobie.l'Cy H'1tlera nie o
mieszkają bowiem w odpowied
niej chwili posta.wić na porz!ld• 
ku dńennym sprawy .,odwiecz· 
nie niemieckiej Alza.eji l Lota
ryngii". 

Duclos, pr7.edstawiając ))l'O
grarn polityrtlJlY Komunlsty<lMeJ 
Pa.rtii Fra.ncdi powiedział t.o, co 
czują franeus:kiie masy pracują
ce, głęboko przywiązane do po
koju i wolności. Lud francuski 
zdaje sobie sprawę, że dotych
czasowa polityka proameryka1i
skich rządów zaprowadrlła kraj 
nad brze« przepaści, ie tylko ra 
dyka.lna jej zmiana przyWTócić 
moie Fran<ljl nlex:i.leżnośC. 
Wyrazęm tego stanowiska 

!rancuskiej opinii · jest flikt, ie 
domaga się ona utworzenia 
prawdziwie <lcmokraty<'.znego 
rządu fra'lcuskleeo z udziałem 
komunistów, rządu, który opie
rając się na zasadach ~ys-ąnię
tych przez DucJos stałby na stra 
ży interes-ów Fran<l\łl I utrwa.\e-
11ła poko-ju w Europie. 

ła się do innych republik wielkie ilo- łem podczas podróży po krajach ki i scenariusze filmowe, których sarzy radzieckich odegrały zna.. laureat nagrody stalinowskiej „„ ............... „„ ................................... „ ............................. „„„ ........... „ .................................. „ .......................... „ ...... „ ..................... „ .•............. „„ ................................................... , ................ ........ 

• Zdarza się czasem, że przybywa nowy więzień, o którym 
wiadomo z góry, iż nie należy ciągnąć zen jakichkol~vfek zy· 
sków. Magicme słowo· poprzedza wybrańca 'losu.-Nigdy·nie mo
glem się dowiedzieć, gdzie mianowicie kryje się źródło tak~c~ 
słów magicznych. Jedna rzecz tylko nie ulega wą~pliwo.sc:: 
przyby:-:z posiadał „plecy". M~że kt~rego ze ~ta~sz~ch_ doz~rc~w? 
Może kogo ze straży, z kt.óre3kolw1ek części w1ęz1em~? lhag1cz· 
ne słowo znaczyło, iż · wyłączne prawo eksploatowania nowego 
gośc:a i·€zerwują sobie władze wyższe. Zresztą,,niech będz.i~ j?k 
chce - wiedzieliśmy jedno: mamy traktowac go poblazhw1e. 
jeśli sami uniknąć chcemy przykr9ści. .. . 

Drugie źródło dochodu: posyłki i pośrednictwo. Orgamzo
waliśmy handel pomiędzy grupami więźniów '~ rozmaitych 
częściach więzienia i przemycaliśm_y towary. w~m_1enne. Rz~cz 
prosta iż obie strony płaciły koIDlsowe. N1ek1eay przedmiot 
handl~ szedł przez ręce kilku pośredników, a ka~dy, w ten czy 
inny sposób, pobierał swój procent. . 

. Zdarzało sit;, iż któryś )dient zale~ y; opłaeeniu P.rzysług1, 

• 

niekiedy zaś dłużny zostawał pośrednik. Ja na przykład w chwi· 
li wej~cia do więzienia stałem się dłużnikiem tego, który prze
mycił moje rzeczy. W tydzień potem któryś z palaczy wsunął mi 
w rękę list; dostał go od fryzjera, ten zaś od mojego nwierzy
ciela"; byłem dłużnikiem, mu:tiałem więc zając się listem napi· 
sanym zresztą nie przez tego, który ułatwił mi szmugiel. Wła
ściwym autorem był jakiś jego przyjaciel „,krótkoterminowy"; 
list oddać należało pewnej kobiecie, więzionej w oddziale żeń
skim; czy dla niej właśnie przeznaczony był list, czy też służyła 
tylko jako jedno z ogniw łańcucha pośredników - nie wiedzia· 
łei:t1; poin~ormowano mnie tylko o wyglądzie kobiety i o moich 
obowiazkach. · 

Po ·upływie dwu dni,
1 
w czasie których starannie przechowy-

ałem kopertę, trafiła się okazja. Kobiety rep~rowaly całą 
odzież więzienną i dnia tego kazano właśnie pa.ru dozorcom 
udać się do oddziału żeńskiego po tłumok.i gotowej bielizny; 
umówHem się ze starszym, że między innymi pójdę i ja. Szeregi 
tajeinniczych drzwi otwierały się przed nami jedne po drugich, 
gdy wędrowaliśmy do oddziału żeńskiego. Nareszćie wpuszczo· 
po nas do wielkiej izby, pełnej kobiet zajętych szyciem i repe
racją; oczyma szukałem tej, którą mi opisano; znalazłem po 
chwili i postarałem się- zbliżyć. Dwie matrony o spojrzeniach 
bazyliszka miały n.as na oku. Trzymałem list w dłoni i spoglą
dałem znacząco na kobiet(i; wiedziała, że mam coś dla niej, za
pewne spodziewała się listu i zastanawiała się teraz, kto będzie 
posłańcem. Jedµa z matron-cerberów umieściła się tuż koło 
mc!t?j kQbiety. Dozon:y zarzucali już na plecy gotowe tłumoki 

I 

odzieży. Mijała ostatnia chwila. Marudziłem udając, że tłumok 
jest nie dość mocpo związany. Czy baba spojrzy nareszcie w in
ną stronę? Cży zmarnuję taką okazję? Nareszcie jedna z kobiet 
wpadła na myśl, aby zaczepić któregoś z moich .towarzyszy, żar
tobliwie poklepując go po ramieniu; matrona natychmiast od· 
wróciła się ode mnie ,i ostro zwymyślała winowajczynię. Nie 
wiem, czy manewr był z g6ry ukartowany, wiem tylko, żem 
z niego skorzystał. Ręka tej, o kt.Orą mi chodziło, odjęta została 
cichutko od roboty i spusu:zona ku podłodze, pośród fałd luźnej 
odzieży; wtedy schyliłem się, żeby podnieść tłumok. Zdołałem 
wsunąć list w otwarą rękę i w zamian otrzymać drugi. W se
kundę potem tłumok runął na moje plecy, a spojrzenie matro-
ny dosięgło mnie znowu; pośpieszyłem rc.źnie za towarzyszamL 
List zwrócony został pala.:Zowi, przestedł z kolei do rąk fry· 
zjera, potem mego wierzyciela a nareszcie adresata. 

Niekiedy szwarcowaliśmy listy o losach tak skomplikowa· 
nycn, iż żaden pośrednik riie znał wysyłającego ani odbiorcy 
i służył tylko jako ogniw(, łańcucha; gdzieś, kiedyś wsuwano 
list z instrukcją wręczenia kolejnemu pośrednikowi. Przysługi 
takie opłacano z czasem „hurtownie", przy zetknięciu z gene
ralnym dyrektorem poczty; całe więzienie pokryte było siecią 
linii komunikacyjnych, a my, dozorcy, idealnie wymodelowani 
na wzór dzisiejszego społeczeństwa, ściąg~liśmy ciężką danin~ 
z naszych poddanych. Pr:i:ysługi wyświadczaliśmy dla zysku, 
choć zaprzeczyć .się nie da, że niekiedy zdarzała się i bezinte"' 
resowność. - · ·· · ~ 

CD. c. n.l„ .S 
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Plotrll.ów Kronika Pabianic 

Kolejarze osiqgajq coraż lepsze wyniki I I I 

Robotnicy u chłopów 
W ramach Międzynarodow~g(J 

Dnia Pokoju, zespół artystyczny 
Zduńska-Wolskich Zakładów Prze 
my5łu Dziewiarskiego wyjechał do 
osady Wróblew koło Sieradza, 
gdzie w~ią.ł udział w manifestacji 
na rzecz pokoju. We wspó~zawódnictwie bierze udział 97 procent 

W godzinach popołudniowych 
brygada artystyczna wystąpiła ze 
swoim repertuarem przed żywo re 
agującą miejsco,vą publicznoilcią', 
która dawała wyraz swojego · za
dowolenia, oklaskując każdy nu
mer programu. 

załogi parowozowni piotrkowskiej 
Zbliża się jesień. Na kolejach 

rozpoczyna się okres wytężonej 

KOMU WINSZUJEMY 

- pracy w związku z przewozami 
j ~siennymi. Wymaga on od ko· 
lejarzy wzmożonych wysiłków 
, większej niż normal.1ie spraw
nJści pracy. Parowozownia 
piotrkowska do akcji tej jest od 

Poniedziałek, dnia 10 października 
1919 r. 

Dziś: Francis!ka 
• 

W ĄŻNIEJSZE TELEFONY 

O Straż Pożarna 
4 - PZPR 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

Hl - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB • 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 

powiednio przygotowana. Raz· 
'Nijające się tutaj z każdym mie 
s.ącem coraz lepiej współzawod 
nictwo 'pracy, ogarnęło już pra· 
wie całą załogę. Do trzeciego 
etapu współzawodnictwa zgło· 
silo się dotychczas 97 procent 
ogółu pracowników. Jasnym 
jest więc, że z chwilą, gdy pra· 
wie cała załoga tutejszej paro· 
wozowni przystąpi do wzmożo
nego wysiłku, mo.i:hwóści usług 
p1·zewozowych podniosą się w 
poważnym stopniu. 143 - Zanąd Miejski ZMP. 

213 - Telegtaf Ostatnio szczególny nacisk 
kładzie się na współzawodnic· 

Pabianic'': two drużyn parowozowych, któ· Redakcja „Głosu 

Armii Czerwonej 9 I re między innymi ma na celu 
1 • te. 287. dł k k prze użenie o resu pracy o· 

Nowe cenniki 
Ko:nisja Cenn.ilmwa wyduła no· 

wy cenni!;: Nr 2 dla przed::.;ię· 
biorstw gastronomicznych, obowią· 
zujący od dnia 1 października br. 
Wszystkie zaldatly gastronomfome 
winny się natycluniast zaopatrzyć 
we wspomniane ce1L11iki i wywieBić 
je na widocznym miejscu w każ· 
dym pokoju (izbie). 

Pabia_nlce 

tła parowozu. Piotrkowskie dru 
żyny paro\>v·ozowe mogą się na 
tym odpinku poszczyc:ć dobry· 
mi osiągnięciami. Ostatnio w~ 
współzawodnictwie między pa· 
rowozownią piotrkowską a pa· 
rowozownią z Karsznic, piotr· 
kowskie drużyny parowozowe 
osiągnęły dobre rezultaly. 
\•.prawdzie wyniki oficjalne nie 
są jeszcze ni:ane, ale sądząc na 

podstawie danych nieoficjal· 
nych, parowozownia p~·kow· 
ska zdobyła pierwsze mic~~e. 
\i.· najbliższym czasie ni eza leż· 
nie od współzawodnictwa z pa· 
rowozownią w Karsznicach, 
piotrkowskie drużyny parowozo 
we przystępują do współznwod· 
nictwa z pracownikami paro· 
wozowni częstochowskiej. · 

\Vzrost współzawodnictwa 
przyczynił się również do pod
niesienia wysokości wypłaca· 

ych premii pieniężnych. Za o
statni miesiąc pracownikom pa· 
rJwozowni piotrkowskiej wypła 
cono nagrody w wysokości 130 
tysięcy złotych. 

Na podstawie codziennych ob
serwacji, zauważono, że do pod· 
niesienia wydajności pracy, do 
wzrostu współzawodnictwa w 
poważnym stopniu między in· 
nymi przyczynia się należyty 
stan w zakresie higieny i bez· 
pieczeństwa pracy. W związku 
z powyższym przed kilkoma 
dniami zorganizowano dla prn
t.:owników kurs szkoleniow w 
tym zakresie. Narazie udział w 
._im bierze 55 kolejarzv. Szko· 
leniem tym objęta ~ostanie jed· 
nakże kolejno cala załoga piotr· 
kowskie:i parowozownl. Wspól· 
zawodniczący oświadczy li na 
ostatniej naradz:e wytwórczej, 
że wysiłki ich muszą zna leźć 
należyt~ odzwierciadlenie nn ła-

mach gazetki ściennej. Postano· 
wiano, że wszelkie uwagi i do· 
świadczenia z zakresu współza
wodnictwa, szeroko omawiane 
będą na łamach gazetki ścien· 
nej. 

Ze znaczną pomocą współza· 
wodniczącym przychodźi istnie· 
jąca przy parowozowni tak zwa· 
na R;,om6rka Postępu Technicz· 
negcf. Zadaniem jej jest udziPla· 
nie rad i wskazówek oraz opra· 
cowanie techniczne- wysuwa· 
nych przez pracownikó;..v ul~p· 
szeń i pomysłów. Obecnie ~o· 
mórka ·Postępu Technicznego o· 
pracowuje dwa wnioski racjo· 
nalizatorskie, wysunięte przez 
pracowników. Jeden projekt ob. 
Stefana Dębowskiego dotyczy 
zastosowania sodofosu z omija
niem lei przyrządów zasilają
cych; drugi pomysł ob.· Jana 
Krogulskieg~ ma na celu uspra· 
wnienie procesu odmulania ko· 
tła parowozowego. Dotychczas 
kbżdy kocioł parowozowy mu
siał być dwa razy w tygodniu 
odmulany. Dwa rnzy więc w ty· 
godniu każdy parowóz z konie· 
czności musiał być ' na par~ go
t:.lin unieruchomiony. Obęcnie 
o ile pomysł ob. i(rogulskiego 
Tana wpro'!Ąladzony zostanie w 
życie; proces odmulania :<otła 
odbywać 'się będzie automatycz· 
nie, nawet w czasie biegu po· 
ciągu. 

Widzimy więc. że wy~ilki za· 
łogi parowozowni piotrkowskiej 
zmierzają do usprawnienia ob
s\ugi parowozów, do podniesie· 
nia wydajności pracy. Dotych.
czas parowozownia piotrkowska 
przoduje pod względem spraw
ności w obsludze pociągów oraz 
,. systemie oszczędno$ciowym. 
Obecnie, kiedy cała załoga wstę 
puje w szranki współznwodnic· 
twa, spodziewamy się, że wyni· 
ki b~dą jeszcze lepsze. 

Brygada artyst:yczna przed roz 
poczęciem przedstawienia z inicja 
tywy tow. tow. Z. Barskiego i 
.J. Pytlarza oczyściła i ubrała kwia 
tarni grób nieznanego żołnierza, 
który zaniedbany znajdował się w 
samym środku osady i nikt z miej 
scowych władz nie zatroszczył się 
o jego uporządkowanie. 

G. S. 

Czas zaopatrzyć się w drzewka -i krzewy 
Spółdzielnia Ogrodnicza już nie I k?m pewność doc~O\vania się z 

długo rozpoczyna sprzedaż drze- mch dobrych owo~.!>W. . 
wek i krzewów owocowych. Skła- Składy - detahczny i hurtowy 
dy mieszcża się w Lodzi przy ul. -:- I?rzeznac~one s~ d~a G~łego wo 

. · . · . · Jewództwa i tu winni zamtereso-
6 Sierpnia 10•1, gdzie dokonywana \v·an· s·ę zgła.'l'zać sami lub przez 
będzie sprzedaż detaliczna.. Hurto Gmi~~ Spółdzielni Samopomo
·wo można. n~by\vać krzewy , j cy Chłopskiej", któ~e ·~ pewnością 
drzewka w ma.Jątku rolnym Svół ułatwią na.bycie i transport. 
dzielni Ogrodniczej przy ul. Swoj Obecnie jest na składzie 30 ty
skiej 2 w Lodzi. Zarówno krzewy sięcy drzewek i 15 tysięcy krze
jak i drzewka są najlepszych ga- wów owocowyc11. Sprzedaż rozpo
tunków i dadzą naszym og~odn3- czyna się 15 października rb. (es) 

Będziemy jeść jabłka całą zimę 
Duie zapasy o'\voców przygotowuje Spółdz. Ogrodnicza 
. Obficie obrodziły jabłka w tym I że ten wielki urodzaj tegoroczny 

roku. Nawet ci gospodarze. którzy jabłek zmarnuje się. Szczególnie 
ze swoich ogródltów zaledwie na w tym roku trzeba z uwaga ZP.jąć 
własny użytek mogli zebrać owo- się sposobem magazynówania owo 
ce, tym razem mogli zrobić zapa- ców. ponieważ' warunki atui.osfe
sy zimowe i jeszcze mogli po kil- ryczne, w jakich dojrzewały owo
kadziesl~t kilogramów sprzedać. ce spraw!ły, że piękne z pozoru, 
Skupem zaj~ły się Gminne Spół- mają tendencję do psucia ~ię przy 
dzielnie „Samopomocy Chłop- nasienniku. Toteż l:.-::~ba. aby prze 
skiej", które dostarczyły na. skła chowujący jabłka wiedzieli, że na 

, dy Spółdzielni Ogrodniczej tysią- leży składać je do pomieszćzeń o 

„ s t e t y c z n y w y ·g I ą d d o m o· w' .ceJ~~~:a~:i~ ~~~owywane za !j:S~:~-a~~~z:ni~ ~:~:~~e:nt~p~t~:~ e . ·. ~~~c;;l;i~~!. te~~~i~:e :!r~~:~ ~~:a~~ń~~~~.waMa~~~~~ ~~~~~ 
, przez samych gospo$!arzy, Od mch landzka 1 . Ribston me znoszą tak 

t · i• odbierane będą jabłka stopniowo niskiej temneraturv. 

o 
W •elu dozorco' W zan1•edL:••te SI• A W pracy " przez rejonowe spółdzielnie. Spra Rejonowe Spółdzielnie O~odni . J . ą,..„ ~ wa właściwę,go przech()~VW,.~ni-~ ,pze t"". terenię dysp.on~ją sk!ąd~ 

1 Zg.odnle ~ nową umową zbioro I .t>ottircy, któ.rym · przydiielóno ściel{oWe,"Wnnf 1łtói9fet" ' 1·~'ź',fra!' \iy'·:t:od'zl. irwal on 6 dnf po 2 go jabłek jest '}tj.ęc. sprawą p1erwszeJ w kilku miastach~ W Kutnie zosta 

·'·i 
' 

,„ d d tk · d · · tw1·ac· •ve _G.łasnvm 'zakres1·e. dz'ny dziennie. rnstruktorzy. PCK wagi i gospodarze. którzy. podjęli ną zrobione . .zapasy, na i20, fon ja wą, ·do.zorcy Q.Qmowi w Pabiani~ . o .. a OYf~ po.sP.BJe, ":" . uze.1 . c:;zę- • w ' · h bł k 
0 
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I' k rl "t k n·.·ezwłoczni·e 'V'YJ'<iśnic' dozorcom. podstawowymi zasadami higieny przez Gminne Spółdzielnie owo• ~ ermew1cac na on. w a-nych miastach. otrzymu.1·ą stawkę 0 0 . om, w ~ orym mtes~ aJ~, ' · d h · · · l\" · k. · 100 t t t d I e z·e dozorstwo nie 1·est 1·akąś svne domowe1· i osobiste1· orai estetyki cow o pierwszyc mrozow poWln \\-1e '.J.azow1ec ·ieJ na 011, w okres'loną dla niewykwalifikowa- na omias .pzy zie on': pos- s)e me . . lk 1 . . d p· t k . 50 t . s· d . . obchodzą ich zupełme. W;elu z kurą, a jest taką samą pracą, jak domów. Może by tak oddział PCK ni me ty o po egac na swoun o JO r owie na on l w 1era zu 

n~go. rob~tm.ka, to. 1est. B.500_ zt. nich ni" może zrozumieć, lż o trzy każda inna. NiP. widzimy pow o- w Pabianicach pomyślał o takim świadc?..enin. ale i zaintere!ować na 70 ton. Jabłka te znajdą się w 
m1es1ęczme., O_bow~ą~an_1 są 1ed- muje się pieniądze za pracę w cią dów, z jakiej racji Zarząd M.ej kursie dla dozorców naszego mia się spo;;;obami przechowywania. sprzedaży detalicznej już 1 grud-
11ak, podobnie Jc.k i inni robotni- qu ośmiu qodzin, a· nie za spra· ski mfą.łby tolerować leniwych. sta? Inaczej bowiem może się okazać, nia br. (sig). 
cy, do przepracowania pełnych wowanie funkcji dozorcy. Z regn niedbałych, ocią~ajacvch się w 
ośmiu godzin dziennie. ły wvmienierri dozorcy zamiatoią pracy dozorców. Zbyt wiele zale RadOnlSlfO 
Doświadczenie wykazało jed- ulicę tylko przPrt Ich własnym do ży od dobrej pra<:y dozorców. E

nak, że C'll~ść dozorców nie st3ra mem i celowo, całkiem wyraźnie stetyka mi~ta. czystość, hiq}ena. 
się wypełniać należycie swoje o- zaniedbuia inne posesje. Trudno a nawet w bardzo dużei mierze, 

' bowiązki. Wielu dowrców uważa się więc dziwić, że na skutek ta- zdrowie mieszkańców, zależą w!a 
jeszcze ciąqle, że te 8,500 zł. o- kiego nastawienia do pracy czę- śnie od tego, jak dozorcv będą 
tzymuje za zamlatanie ulicy ści dozorców, wiele domów w się wywiązywali ze swych obo
pned domem, co zajmuje pół go Pabianicach znajduje się w opla· wlązków. 
dziny pracy i, że na tym ich za- kanym stanie. Brudne. zawalone Z druqiei' jednak strony, może 
danie właściwie .się kończy. Do- śmieciami dziedzińce, porozwala byłoby dohrze zorqanizować spe· 
zoircom w mniejszych domach -zo ne śmietniki, połamane b'a!uslrn- cjalny kms dla dozorców, dla. po 
stały przydzielone dodatkowo 2 dy na schodach, niepnykryte ście uczenia ich o obowiazk'ach dozor 
-3 domy, w zal eżności od wlt::l- ki domowe i td. obserwujemy na cy. Podobny kurs niedawno od
~oś<ł i położenia danych obiek· każdym kroku. A przecież ch'\lba był się ·w J_,odzi i został zorqani
tów rnie'3zkalnych· W większych jest rzeczą zrozumiałą, że do przy zowany przez Okręq Łódzki PCI< 
jecinak objektach dozorca ~o daw krycia ścieku domoweqo deską, przy współudziale pracowników 
neri·.u opiekuje się tylko jednym tmdno sprowadzać stolarza, że I administracyjnych Wydzfału Go· 
dorr>~m. takie drobne rzeczy; jak mo<>tki spodarczeqo Zarządu Mlejskieqq 

Radomszczańska Biblioteka Publiczna· 
usprawnia prace 

Miejska Biblioteka Publiana, 'encyklor>edii, atlasów, czasopfsm, 
pragnąc usprawnić wypożyczanie boqato wypo&ażonej biblioteczki 
książek, przeprowadziła w seio- marksistowsko-leninowskiej f in-

część czytelników, którzy prz-etrzy 
mują książki, utrudnlając ty~ sa 
mym obrót ich wśród chętnych . i 
uczciwych czytelników. nie letnim kompletną reorganiza. nych. · 

cię· Mając na uwadze interes sa- Wysiłki Zarządu Miejskiego i 
!J10uków wyodrębniono działy po Miejskleqo Komitetu Biblioteczne 
ezC"Ze~ófoych dziedzin wiedzy. Za go są naprawdę w;eJkie. Niest.e
stosowanie jej nie było łatwym ty, nie są o·ne zrozumiane przez 

Kierownictwo biblioteki -i przy 
krością stwierdza, że będzie zmu 
szol}e wprowadzić sankcje karne 
dla takic.h czytelników. (Zel) 

Robotnicy z P9bianic pomogq chłopom 

zada niem dla kierown~ctwa bi
blioteki. Przyqolowenie 3,000 to
mów wymagało oqromnego wysil 
k.u pracy. Należy jednak podkre- Oeraniczenia zużycia prądu elektrycznego 
ślić wielkie zrozumienie potrzeb Ze względu na trudne wciąż je miesięcznie; 4-izbowe 4:5 kWh 
czytelnika przez kierowniczkę b: szcze położenie encrgetyc!ne kra- miesięcznie; . za każdą następną 
blioteki. która w prz,eciąqu dwóch ju i w trosce .o zapewnienie do- izbę po 10 kWh miesięcznie. 
tyqodni, wspólnie z junaczkami stawy energii dla wzrastających Poza tym dodaje się 8 kWh dla 
SP i młodz;eżą. że Szkoły Podsta potrzeb przemysłu pai1stwowego, każdego dziecka w wieku do lat 
wowej nr 3 doprowadziła biblio Centralny Zarząd Energetyki za- 3 pod wal.'1.l.D.kiem złożenia we wla 

Wieś Dubie zostanie zradiofonizowana 
Pierwszy wyjazd robotników z 

PZPW nr 41 do wsi Duble nie 
zakończył się pełnym sukcesem. 
Wieś o przyjeździe robotników 
nie była powiadomiona. Nic nie 
było przyQ"Otowan~. Ekipa straci 
ła wiele cennych qodzin, nim 
wreszcie część chłopów przyszta. 
To było. doświadczenie może p~y 
kre, ale w konsekwencji nauczy_ 
ło ono ekipę planowej pracy i 
skrupulatnego przyqotowania się 
do wyjazdu pod względem orga
nizacyjnym. 

Byfo to kilka fy!'.fodni temu. 
Obzcnie robotnicy i chłopi z 

Dubia rozumieją się doskonale. 
Wzajemnie starają się o usuwa
nie wszystkich braków, j!k;e ie
szcze wieś odczuwa. Reakcyjna 
plotka bo!'.Tatycb kułaków nie zna 
lazła posłuchu wśr<id mało i śre 
dniorolnych chłopów. Gospodarze 
szczerze opowiadają robotnikom 
o wszystkich kłopotach. szukając 
radv i pomocy. 

Tak było ze szkołą. Wyma~ała 
ona remontu. Dach przecjekal. 
Stropy gniły corą.z bardziej, gro 
tac zawaleniem całeoo dachli. By. 

loby to prawdziwe n!esZC'1,ęście 
dla wsi. bo gdzie by wterly uczy 
la się dziatwa. Robotnicy postara 
li się o papę i smołe i ~vi;pólnie 
z chłopami dach napi:a wiono. 
Bodajże najbardziej udany wy

jazd ekipy miał miejsce ubieąłej 
niedzieli. Roz~adano się wtedy 
na dobre. Chłopi żalili się, Ż'e u 
nich nie ma qdzie wieczorem si~ 
zebrać, by posłuchać muzyki, po 
czytać, czy sobie pogwarżyć. Chcie 
li zorganizować świelliCG. Okaza 
lo się, ż~ to żadna trudność. Ro 
botnicy z Pab!anic już 23 pa· 
ździernika przyn:osą ws-z~kie 
potrzebne materiały świetl:cowe, 
11ry i książki. Do teqo zaś czasu 
szkoła zostanie gruntow11ie wyre 
montowana i .oczyszczona. Swiet
licę urządzi się zqodnie z propo· 
zycią chi.opów, w szkole. 
Urządzenie świellicv w Dubie 

inacr.nie ułatwi dalszą pracę -
tJ11maczvł narrr ni 2dawno ucze.st
nik ekipy tow. Pietrzak. Nie było 
dotąd nawet gdzie zrobić p<irząd 
:ieqo zebrania. Trudov było my
śleć o zorganizowaniu ZMP, czy 
Koła Gospodyń Wiejskich, kiedy 
sie wiedziało, że nie bedzie się 

qdzie zebrać. Mieszkaócv Dubia tekę do porządku. rządził z dniem l. 10. 194:9 r. na- ściwym podokręgu sieciowym lnb 
palą s i ę do życia orqanizacy jne W okresie jesiennym ruch C"ZY- stępujące kontygenty i ograni- jego placówce terenowej zaśwfad 
go, zespołowego. chcą należeć telniczy wzrasta. Dzienna li- czenia r'~a zużycia energii elek- czenia wydanego przez Zarząd 
do organfzacji, wiedzą, że zespół czba wypożyczeń waha się od 80 trycznej. Miejski. & 

to zawsze wieksza siła. niż czło do 100 książek. Jak dowiadujemy Kontyngent dla gospodarstw Din. mieszkalnych suteryn i lzl:i 
wiek pojedyńtzy. Sami s!ę dzt- domowycłr: bezokiennych kontyngent zwięk-. wią teraz, jak mogli tak długo się od 1 listopada br· będzie o- sza się o 50 procent. 

twarta czytelnia. W wolnych Mieszkania 1-izbowe 20 kWh 
żyć w stanie, jakby pół letargu, chwilach mieszkańcy miasta Ra- miesięcznie; 2-izbowe 25 kWh Za każdą kilowatogodzin~ po
kiedy wkol-0 dzieją się rzeczy no domska będą mogli korzystać z miesięcznie; 3-izbowe 35 kWh braną ponad wirżej wyznaczony 
we, lepsze. kontyngent będzie liczona opła· 

Wszyscy mieszkańcy Dubia - ta: dla gospodarstw domowych 
chcą również mieć na gwałt wieś Przed marsza m·i 1-85-1800ym·i po 25 złotych; dla lokali niemiesz 
zelektryfikowaną. kalnych opłacających energię wg 

„Jak będziemy moqli czytać, taryfy Ila - po 50 i Ilb po 100 
uczvć ' się, Ci'.y słuchać radia - W niedzielę, dnia 16 bm. na te I błędów. Należaly do nich niedo- złotych. · 
k iedy światła nie ma" - słusznie renie całej Polski odbędą się mar kładne wytyczeni·= trasy, zmienia Równocześnie przypomina. się, 
pytają. Prąd jest i to niedaleko. sze jesienn.e dla uczczenia 5·ej nie jej w ostatniej . chwili, co po że zakaruje się pod rygorem od
bo zaledwie w odl ~qłym o 1 km. rocznicy bitwy pod Lenino. wodowało mylenie drogi przez po łączenia od sieci: używal}.ia: grzej 
młynie pana Głonikov.·.sklego w - W marszach tych wezmą udział szczególne drużyny oraz zbyt dłu ników elektryczm·ch w godzinach 
Zaqrodnikach. Jak jednak chłopi wszystkie organizacje sportowe qie oczekiwanie na ·start, przez od 6.30 do 11.00 i od zmierzchu 
mów'.ą, pan Głonikowski nawet ji młodzieżowe. Udział młodzieży co zawodnicy przed rozpoczęciem · do godziny 22.00; używania re
słyszeć nie chce, by przewody e- 'i w teqorocznych marszach będzie zawodów nlepotrzebnie się męczy klam świetlnych; używania do 
Iektryczne przeciąqnąć do Dubia . . wyjątkowo liczny, dlateqo też li. Mimo tych niedocią9nięć s2.e oświetlenia okien wystawowych 
Uspokoiliśmy chłopów - m.ówi ! przed orqanizatorami tej poważ- re~ drużyn osią!'.Tnęło doskonałe żarówek o mocv większei niż 40 
tow. Pietrzak - nie panow!e młv I nej imprezy. stoi zadanLe nale- czasy. Obecn~e, qdy w marszach W, pracy silników rolniczych od 
na.n:e decvduią teraz na wsi. Po- żyteqo rozplanowania przebiegu jeBienoycb zapowiadany jest du- godziny 6.30 do 11.00 i od zmien: 
c;taramy się, że wieś Duble zosta marszów. W tym celu w Radom żo licz:n!ejszy udział młodzieży, chu do 22.00; dwukrotnego prze„ 
nie zelektryfikowana. Chłopi przy sku odbyła się konferencja w In· należy pomyśleć nad należytym kroczenia. kontyngentu dla. loka.li 
rzekli ze swej strony wiszelką po s-r;ektoracie Kultury .Fizyczn.eJ. zapobleqniędem wszelkich niedo· niemieszkalnych. 
moc i bezinteresowna 1Prace na Przy organizowaniu marszów w ciągnieć. Zjedn002:enie Energetyczne 
każde wezwanie. B. ubiegłym reku popełniono &zereg {Skl Okręgu Łódzkiego. 
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PAŃS'C'WOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZ-A 

ul. Jaracza 27 

W poniedziałek, dnia 10 paździer
nika 1949 r., teatr nieczynny. 

PA:iQ'STWOWY 

Nr 271 

TEATR POWS~ECHNY 11111e1e1uu111u1••nuu1ueuuuuu••o•u1•u1u111uuu••••u11 ................................................................................................................ „ 
ut 11 Listopada 21, teL 150-H · 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała , ŁKS 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa.- ! Włókniarz · poprawia swą pozycję· ·w lidze Na żużlu w Wors:rawle 

lerów" z ud:c:iałem Ireny Gry\vińskiej, · 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym-
1zy. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
Nawrot ą7, tel 135-7ł 

Codzi&nnie prócz poniedziałków, 
godi:. 9.301 w n.iedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz". 

TEATR „OSĄ" - SALA ZIMOWA 
· Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w nie
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam
ku". Ostatnie dni. 

CYĘK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din·Dona 

Codziennie· o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

Łodzianie pokonali wczoraj Ruch 2:0 (O:O) 
Wczoraj na stadionie ŁKS Włóknian rozegrany ZO!ltał mecz pił- tomiast nie pozbawiona była chwila ŁODZIANIE ZDOBYWAJĄ 

~::~l o mistrzostwo I ligi po miedzy śląskim Ruchem a gospoda- mi okresów wysoce denerwujących 2 BRAMKI 
z powodu gorących momentów pod-

.Mecz zakończył !tlę zwycięstwem łodzia Z : O (O : 0). Bramki dla bramkowych z których większość 
I.KS 'Yókni.a~za zdobyli: Ja~eczek i ł..ącz. · \ koi1czyła się jednak na niecelnych 

Pubhcznosci około 18 tysięcy. Mecz sędziował Bukowski z Radomia strzałach, nawet takich strzelców ja

Szerokim korytem odpływała wczo 
raj publiczność z boiska ŁKS Włók 
niarza. Pq•;ez zbity tłum 18 tysięcy 
ludzi z trudem wielkim torowały so
.bie drogę taksówki i tramwaje. Do
piero za drugim mostem kolejowym 
fala rozlała się szerzej i oczyściła 
jezdnię. 
Przysłuchujemy się rozmówkom. 
Na ogół panuje nastrój radosny. 

kimi są Cieślik i Alszer. Jeden jak 
i drugi nasz repre;:entaut nie byli 
wczoraj w formie i niczym nie wyróż 
niali się od pozostałych 20 graczy na 
boisku. · 

W drużynie naszej zawiódł wczo
raj Baran. Najlepszym był chyba 
Patkolo. Jego zagrania mają za\vsze 
jak;:iś my~! przewodnią, czego nie po 
wiedzielibyśmy o innych. 

wszystkim atak chociaż grali w nim 
<lwaj reprezentanci Polski: Cieślik i 
Alszer. Obrona też nie była <lo nie
przell)rcia, a br;i.mkarz Wyrcbek rlłn 
go zapewni" pamiętać będzie drugą 
bramkę jaką wc~oraj przepuścił w 
Łodzi. Najlepiej bodaj spisywała się 
jeszcze pomoc. To samo da się po· 
wiedzieć i o naszej drużynie. I u nas 
atak zawiódł niemal kompletnie i 
ciężar gry spoczywał na. pomocy. l\1a 
my wrażenie, że przyczyną tego hyly ACH TE NERWY-
przesunięcia jakie:h dokonano wczo- Po pierwszych minutach gry moż-

Po przerwie poziom gry nie podno 
si się. Uwidacznia się jednak coraz 
bardziej przewaga gospodarzy. W 15 
minucie Janeczek dobija doskonale 
mierzony strzał Łącza z wolnego j 
gospodarze zdobywają prowadzenie 
I : O. 

Ta pierwsza bramka zwiększa a
gresywność łodzian. W 10 minucie 
druga bramka >visiała na włosku, 
ale piłka nie powróciła. ·na środek 
boiska. Ostatnie piętnaście minut ślą 
zacy grali w dziesiątkę, gdyż z boi
ska zniesiono kontuzjowanego Hej
duka. W tym czasie, w 31 minucie 
gry łodzianie zdobywają zupełni\! 
przypadkowo drugą bramkę i prowa 
dzą już 2 : O. 

Polska-Holandia e2:64 
Wczoraj w Warsza.W:e rozegra

ny został m:ędzypaństwowy meeż 
żużlowy, który zakończył się w:iel 
kim sukcesem naszych motocykli 
sitów. Brawurowa jazda Polaków 
przylJlfoSła im zwycięs-two w 14 o 
l:>iegach. B~onkurencyjnym był 
Smoczyk. 

Wyniki I ligi 
AKS __,. Lechia 2:0 (0:0) 
Polonia. (W) - ZZK 1:1 (1:0) 
Cracovia - Leg~ (W) 1:1 (1:1) 
Wisła - Polonia (B) 2:0 (0:0) 
Warta - Górnik 3:2 (1:0). 

Tabela ligowa 
1. Wisła 19 27:11 46:19 
2. Cracovia 19 26:12 36:25 

-Kl -
Zwycięstwo ŁKS Włókniarza 2 ~ O i 
to nad Ruchem, który pomimo 9 miej 
sca w tabeli, w Łodzi nie stracił nic 
ze swego respektu - sprav,riło że 
nikt nie pamiętał o grze, któ1·ą.' ob
se_nvow~.ł _pr~ed chwilą i nikt nie pa-

. nuę~a! jUZ licznych grzechów swych 
· p~1~1low. Było wszystko jak najle

p1eJ ..• 

mj na niektóryc:h jego pozycjach. na się już było zorientować, fo bę
Nie wydaje nam się pomysłem szczę dzie ona przede w~zystkim nuwową.. · 
śliwym wystawienie Łąc~a na Iew"Ym I tak też było istotnie. W!1zyst
skrzydle jak również Patkoli, który kic akcje rwały się bardzo r,zybk0 a 
go pó:i:nicj zastąpił. Rączko naszym kilka groźnych sytuacji podhramko· 
zdaniem też nie był lepszym na po- wych jakie zanotowaliśmy w pierw-

Trudno osądzić czy bramkę U! 
strzelił Łącz, czy była ona poprnstu 
samobójczą. W każdym bądź razi.; 
piłka, czy ją dotknął but Łącza, czy 

3. ZZK 19 25:13 51:31 
4. Polonia W. 19 24:14 39:25 

ADRIA (Stalina 1) 

„Złoty kluczyk" 
cena biletów po 50 i 25 zł. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

.UAŁTYK (Narutowicza 20) 
„I wan Groźny" 
godz. 10.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

BAJKA (Franciszkai1ska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 

'
Program aktualności krajowych , „ 

zagranicznych Nr 43 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-ł) - dla młodz. 
„Złoty kluczyk" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym mia.sto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Iwan Groźny" „ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (:teromsk. '.74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. Q, 11 
:film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

l?OMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska. 2) 
„Czerwony krawat" 
<ila młodz. godz. 16 
„Wołga, Wołga." 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą i[)ziewczęta" 

codz. 16 dla młodzieży 
„Wielkie życie" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT (Bah1cki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla ~łodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108.) · 
„Pan Nowak" 
godz. lG,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY - Sienkiewicza. 40 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

'\Vł,óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. lG.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. '16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.80, 20.80 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

••llnlammmnammmmmmm9 
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ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BARWNIKOW 

,..BORUTA" 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyo
drębnione z siedzibą w Zgierzu 

ul. A. Struga 30 
zakupią: 

KAŻDĄ nosc LODU 

Oferty klerowaó w-w ac!res 
11195 

5. AKS 19 20:18 34:36 
REFLEKSJE mocy od Sołtyszewskiego. No ale to s:i:ych 10 minutach gry byłr wyni-

Przy biurku jednak przychodza re- już swawa kierownictwa drużyny. i:iem czystego przypadku. 
fleksje. Czy istotnie wszystko - tak Nie wypada aby „jajko było mądrzej W 25 minucie łodzianie zaczeli nie 
było dobrze? sze od kury". Tych kilka uwag po- co przygniatać gości. Przez rilni;;zy 

Nl'estety mys'my, tak z'vana , nr·a- dyktowały nam obiekcje czysto oso- t k b ł . 
b• t b 1. 1„, czas a a nasz prze ywa. na po owie 

Sa", op115„_.czali' bo'sk b t'· . is e - y„ może że „vox popu i . 
i o cz en uzia- b d · d . d . . b 1 t;. swel('o i•rzecnvnika a 29 minuta. o 

zmu. Jedynie zadowolenie spra~vił ~ zi~ 0 ~ie:in_ego z ama .. 1 a so u mało co nie przynosi nall'. nawet 
nam sam wynik, dalecy jednak byli- ~:n m:aif1 z;yzna n:m. ra~J 1: No, al~ prt>wadzcnia 1 : O. Niestety strzał 

nie dotknął pomimo minimalnej szyb 
kości z jaką się toczyła w kierunku 
bramki znalazła się w siatce. To wy
starczyło, aby radość na trybunie 
spotęgowała się dwukrotnie. ŁKS -
Włókniarz zwycięstwo już miał za
pewnione. 

6. ŁKS Wł. 
7. GGrnik 
8. Warta. 
9. Ruch 

10. Legia (W) 
11. Polonia B. 

19 18:20 42:44 
19 18:20 33:40 
19 17:21 29:31 
19 15":23 37:45 
19 14:24 26:39 
19 13:25 26:37 

śmy wszyscy od rozpływania się nad . · się prz. naJII\nICJ wcz;oraJ Patkola. (długi i płaski) idzie obok MECZ KOŃCZĄ śLĄZACY W 9-TKĘ 
g~ą Włókniarza. śJ:i,1acy również nas I ~dawało... ' słupka. Ostatnie minuty gry upłynęły pod 
me zachwycili. Ruch to już nie ta GRA NIE BYŁA CIEKAWA Podobną. nie v.;;korzystaną. sytua- znakiem przewagi gospodarzy. ślą.-
drużyna, która biła Widztow 11 : 1. Pr.1eJ0dźmy teraz do gr.,,.. Nie była zacy grali· J'uz' tylko w dziewi„tkę, 
Gd · · d · ł t I · J cję maja do zanotowania. ślązacy w • "" 

zie się po zia en otny i niebez- ona zbyt ciekawa. i nie stała na wy- gdyż sędzia usunął z boiska w 36 
pieczny atak, gdzie ta doskonała sokim poziomie. A1,cji, które by mia 34 minucie. Zepsuł ją im Alszer, 3 minucie Ja~ka, odbier.1jąc ślązr..kom 
współpraca między napastnikami a ły jakąś ciągłość i wykończenie nie w 44 minucie Cieślik, który z kilku jakiekolwiek szanse na poprawienie 
pomocą? Wszystko to już należy do z11notowaliśmy bodaj ani jednej, na- metrów nie ti:afia do bramki. WYn~ku. 
przeszłości. Być może sprawiły to ---------------------:----------·..:.......;....;. ____________ _ 

ciągłe przesunięcia graczy, pozycji Tglho 2. na pozycję, a być może zwykły kry-
zys formy, który co pewien czas na.. 
wiedza wszystkie drużyny. 

RUCH NIE MIAŁ DOBREGO d b I 
punhtq 

DNIA. z o y i pięściarze 
Ruch nie miał wcZOT&j dobrego 

dnia. U ślązaków 1awi6dł przede 

wrocławscy w Łodzi 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
Dziennik połudn:owy. 12.20 Przerwa. 
13.25 Program dma. 13.30 Muzyk!! 
obiadowa. 14.00 Aud~ja Zwlązku 
Naucz;yclelstwa Polskiego. 14.15 (Ł) 
Komwliika·ty. 14.20 :Ł) „Znane i nie
mane pieś'ni Chop:na" - audycja 
słowno - muzyc:zm.a w O\Pll"nc. B . Bu
sialciewicza. 14.45 (Ł) Aktualności 
łódQ:kie. 14.55 Muzyka romantyczna. 
15.30 „Hallo młodzi radioamatorzy" 
- audycja dla dz:eci. 15.50 Muzyka 
rozrywkowa. 16.00 Dz:ierm.:k popołu
dniowy. 16.20 (Ł) Audycja dla dtie
ci pt. „Sad" w. g. H. Ka.nonie:nko. -
16.35 (Ł) Muzyka dla dzieci., 16.50 (Ł) 
Reiportaż z Alkademii :z. okazji roz.po 
częci.a Mies:ąca Pogłębienia Przy~aź
ni Polsko - Radzieckiej. 17.00 Kon
cert Orkies·bry Ro:T..głośnd Warszaw
skiej. 17;45 Audiycja sportowa dła 
młodz:leży. 18.00 Re;portaż. 18.15 Mu
zyka 1udowa. 18.40 „WS.'Zechnica Ra
diowa" kurs I - wyklad z cykiu: 
11Przyroda nJeożyw:ona". 19.00 Au
dycja dla wsi. 19.15 l.VHędzyn.arodo
wy Konkurs Chopjnowski. W prz.er
wle koncertu Dziennik wieczorny. -
21.4-0 „Niziny" - 3 odc. powieśc: E. 
Orzeszkowei. 22.00 '.Ł) „Siedem dni 
sportu łódz,~iego" - aud. w oprac. 
red. L. Szu1'nlewskiego. 22.13 (Ł) P1·0 
gram lok. na jutro. 22.15 Muzyka ta
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomo3ci. 
23.10 Program na jutr:- 23.15 „W 
rocznicę urodzin Józefa Verd~'ego". 
24.00 Zako11czenie audycji i Hymn. 

Drugi mecz p!ęśctany l..KS Włók- MJCZUk zaimponował nam swą żelaz
niarza r9zegrany wczoraj w hali Wi ną odpornością na c:osy, p.raeciwmk 
my w ramach ~ o mistrza- zaś Debj~a - Kota~ rzadko spoty
St"IW II Jig! przyni6$l iI'1 ponownie kaną odwagą i sercem do ·walłct. Do 
wysokie zwycię9two. Tym razem ło- bry materia! przedstaw~a sobą rów
dzianie wprawd'Zl.e oddaŁ swemu nież Głębocki, k:tói:y dq cll.wtlłi .dość 
pr:zecilwnikowi 2 punkty, ale gdyby przypadkoweg<> cfoS'1l · "11towadz1ł z 
nieco inac-zed zestaw'M .wój sklad. w~ec-z.orkiem walkę na punkty. 
a m!anowic:e, żeby zamia&t Olczyka DEBISZA 
w wadze koguciej wystawili Różyc- UNIOSŁ TEMPERAMENT 
kiego wynik b=niałby & pewno- W drużynie Włókniarza najlepszym 
śc!ą 16:0. był· Debisz, chociaż wczoraj nie był 

POZIOM SŁABY 11~ jlepiej us,posobdony. Łcxlcianin 
Poziom wail.k nie był wczoraj wy- cl" -.vilami zbyt długo wyczekiwał na 

S-Ok!. Ogn~wo W["ocłaoWl!lkie jest d>ru- wyprowadzen:e ciosu zwłaszcza :r; 

tyną młiodą i nie zaawan.c;owaną je- prawęj ręki, no i niepotrzebnie d!l
szcze technic7llrle, i dlatego vvTocła- wał się swemu przeciwnrikovri :;;:>TC

wianie są p.nzec!wnikiem niebezp:ecz wokować do zwykłej bijaty:d. 
nym, mogącym unieszikodliwić naj- WAGA MUSZA 
le,ps.zego pięściarza na dłuższy okres Kargier nie m:ał wiele trudu w 
czasu. pokonaniu Maczyńs:kiego. W :oda-
GŁOWNA W ADA GOS CI wiani n miał bardzo zł.ą pracę nóg i 

NIECZYSTA WALKA w rezu1tacie ogranica:ał się tylko do 
Wszyscy niemal gośc:e walczyli defenzywy, uciekając przed łodz.:a

nie czysto. Dobrze się s.tało, że sę- nine.m przez wszystkie trzy rundy. 
dz'.a ringowy p. J...isowski z Wa·rsza- KOGUCIA 
wy nie szczędził wczoraj napom- :PrzeciWl!lik Olczyka, Zurawski wal 
nteń i ,nie cofnął s:ę nawet przed ; czył z odwrotnej pozycji i nie czy
skończellliem jedmej walki przed , sto za co otrzyma? JlaiPOmnienie już 
czasem. , ~ w I rundzie. Wrocław:anin lepiej 

Inaczej w ferworze bijatyki nie . jednak rozwiązał walikę taktycznie. 
wiadomo do jak~ch korutuzji mogło- Atakując zawzięcie żołądek, zmus:ł 
by dojść. wkońcu łodz:ianim.a w III rundzie c:o 

NAJBARDZIEJ NAM SIJS poddania slę. 
:PODOBALI.„ PIÓRKOWA 

Ogniwo wrocław-s.k:e, jak jut wspo W wadze pió:rikowej . gospod '.l.rze 
minaliśmy, jest drużyną młodą, wy- zdobył: 2 punkty walkowerem ~Ma
ró~aną i bojową, ale n!estety słabo zur) wskutek nadwagi wrocławianl-
jesze1:e wyszkoloną. Naj:lepszym na. 

LEKKA. p'.ęśc:arzem gości okazał się wczo
raj Żurawski, który swą walkę z Ol
czykiem zdecydowanie rozstrzygnął 
na swą korzyść zdobywając dla 
swych barw jedyne dwa punkty. 
Przeciwnik Marcinkowsk'.ego Mi-

Marcinkowski. nie był chyba wczo 
raj w dobrym humorze, gdyż już w 
I rundzie chciał za wszelką ce,:ię zno 
kautować Miszczuka. Łodziani!l na
raził s:ę nawet sędziemu i w I rim-

dzie o-trzymał napomnienie u trzy
manie. 

Wroclaiw:!an.in po.mimo 
siwej odpornośc:! na ciosy 
r'...ngu (l;uipeł:nie rozbity ale 
mal do końca. 

POŁSREDNIA 

wielkiej 
zszedł z 
wytrzy-

iDebi1!1L zwyciężył wysoko na punk
ty Kotarza, ale i sam 7ainkasował 
$!Śoro ciosów, kt&rych mógłby unik
nąć, gd;yby był więcej opanowany. 

SREDNIA 
Wysoki o długich rękach Krato

chwhl Nż w I. ri.m.drle dwoma cel
nymi C:osami wy.prowadz!l z równo
wagi Olejnika. I runda mija na b. 
intensywnej wymianie ciosów nie 
zawsze czystych, za co obaj otrzy
mali napomU:enia. W trzec:ej ran
dzie otrzymll)ją znów napomni~.nie 
obaj za przytrzymywanie i wreszcie 
po trzecim n~nieniu sędz:a ode
słał wroclaw'ian'.na do rogu, ogłasz:i.
jąc z:wycięs·two Olejnika przez dy
skwalifikację. 

:POWIĘŻKA 
W wadze póroiężkiej Wieczorek 

długo będzie zapewne pamiętał su
chy, mocny cios Głębockiego. Wro
cław.ianin bił dużo celffiej od lodi.:a 
nina i gdyby n;i.e przypadkowy cios 
w III rulilldzie , po którym się pod
dał, klęcząc po nim na deskach, wal 
kę rozstrzygnąłby pewnie na swo
ją korzyść. Wczoraj zwyc:ężył VJ:e
czorek przez techniczne K. O. 

CIĘŻKA 
Ostatnie dwa punkty dla Włóknia 

NY zdobył Jaskóła zmuszając Barba 
rowieza do poddania się w prugiej 
rundzie. 

Na punkty sędziowali: Cwikl:ńslć 
(Sląsk), Kubik '.Szczecin) Golań3ki 
(Łódź). 
Publiczności 3 tys·lące. 

12. Lechia 19 11:27 25:52 

Łódzka klasa A 
Spójnia - Emjeden 5:1. 
WłÓkn!arz ~Zg.) - Concord;a 

0;4 (0:2). 

Koleijam (Kol.) - ŁKS Wł. I B •:1 
(4:0). 
Zwią.7.kcwiec (T) - K<>lejarz (l..) 

2:1 '.1:1). 
Związkowiec (?..) - Boruta 1:0 

(1:0). 

Ulik zwycięża 
na szosie pahiam&{1ei 

Na szosie pabianfokiej'' sekcja ko
larska ŁKS Włókni!l1'za zorganizowa· 
~a. wczoraj wewnętrznoklubowy wy„ 
s~ig szosowy na 50 km. z wyrówna
mem. 

Wyniki techniczne: 1. Ulik -
1:29,32 (3 minuty wyrównania) 2. 
Olczyk - 1 :29,32,2 (8 minuty wyrów 
nania) 8. Zarzycki - 1:29 32 4 (3 
minuty wyrównania) 4. Błas;czyk -
1:29,32,6 (6 minut wyrównania). 

a 1. o 11 
Organ ł.ódzklego Komitetu l Wole· 
wódzkfeg-o Komitetu Polskie! Z.ledno· 

czon~j Par~! Robotniczej 
Red ag u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: l:.ódt, Plotrlrnwska SC, m p. 
Druk.: Zakł. Grnflczne RSW „Prasa" 

ł.6dź, ul. żwirki 17, tel. iOS·łZ. 

Tel er o „ y: 
!\:edaktor naczelny 216-tł 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretar:i: od'powledztnin„ 219-0S 
Dział partyjny 2Sł-25 
• wewn. 10 „ 
Dział .korespondentów robot· • 

nlczych I chłopskich oraz re
daktor~ gazetek ściennych 219-12 

Dział mutacji 2~3-29 
Dział miejski I sportOW! 254-21 

wewn. Il 11 
Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

223·29 
216-19 
254-21 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Ko 1 port at. 

r.ódt, Piotrkowska 70, tel . .,.222-22 
'230·42 

t,(,df, Piotrkowska 55 
tel. 111-~0 I 114-75 

Administracja 
Dział ogłoszeń: 

D-06903 

. ' . przeciw burzy. Beridze spotkał .spOJrzeme Tani i uś~ 
rniechnąl się do niej. W • .A~aiew - No ... chociażby o swojej pierwszej miłości. 283 

Daleko od Moskwy 
- Nik~ z nas nie zar'.\~na gryźć jeden drugieg~ -

powiedziała. P,rzeciwnie, b~dziemy szczęśliwi, jeśli bę
dziemy mogli podać sobie przyjazną dłoń. Żle jest z wa
mi, skoro tak myślicie. To oznacza, że jesteście zdolni 
odebrać towarzyszom ratunkowy pas. 

Kondrin chciał coś powiedzieć, ale ;przeraziło go silne 
szarpnięcie barży, która nagle pochyliła się na bok. Ryk 
wichru spotężniał. · 

- Burza, towarzysze, - zawolał Beridze. 

Bar-i;ę znów szarpnęło. . . . . . 
Tania i Aleksy nie utrzymali się na nue3scu. Dziew-

czyna upadła na pierś Beri<lze~·o, sie?zącego i;aprzeciwko 
niej Aleksy na Topolowa, Bendze nie mógł się powstrzy
mai i pocałował Tanię. Kuźma Kuimycz szepnął na ucho 
Aleksemu: 

. - Gotów jestem oddać resztę mego życia, byleb~ś ty 
żył przyjacielu. . . • . 

Epizod ten zdenerwował wszystkich pasazerow. Tama 
starają· si~ ukryć zażenowanie, .prosiła Topo1owa: 

- Opowiedzcie. coś, Kuźmo Kuźmyczu! 
· _, Co mianowicie'? 

- Trudno to będzie. Wszystkie wspomnienia ulotni-
ły się. I nie pamiętam, nawet, czy była kiedyś w moim 
życiu pierwsza miłość? - stary mówił żartobliwie, oczy 
rzucały błyski. To było jak wielki wybuch w lesie: 
stały drzewa, śpiewały ptaki, a nagle ludzie postano
wili zrobić wybuch. I nie ma już lasu, a spod ziemi ster
czą gole pnie. Ja jestem podobny do obumarłego pnia 

, ongiś zielonego drzewa. 
Berid.ze spojrzał na Kowszowa - a ten zrozumiał go 

bez słów. Inżynierowie weszli na schodki i otworzyli 
luk. Wycie burzy wdarło się do kajuty. Kondrin . wspi
nał się na schody, ale został oblany wodą. Nad s-'mą 
jego głową z trzaskiem spadła pokrywa. Buchalter wró
cił szybko. Tania obserwowała go z uśmiechem. 

Beridze z Aleksym z trudem przedostali się do Po
liszczuka. Twarz miał ponurą, koloru błękitno-białego 
i zawołał do inżynierów. 

- Jednakże ciągniemy pow<>li do brzegu! Żeby 
można było jesz~ze trochę się utrzymać!... Motor odma
wia posłuszeństwa! Ale wyrwaliśmy si'ę z okrążenia! 
Zdaje się, że bez kąpieli nie ()dbędzie się.„ Przygotuj
cie starego i Tanię! Zrzućcie zbyteczną od:r.ież! Bier~cie 
ratunkowe pasy ! 

'!IV kajucie trzęsło i koły~ło, tak, że trudno bylo 
usiedzieć na miejscu, n.a.wet trzymając się rękoma. Nie 
mniej ściany kajuty wydawały się inżynierom ochroną 

- Przyjaciele, wychoozimy stąd - spokojnie powie• 
dział Aleksy · zaczął zdejmować płaszcz i kurtkę. 

- Weźcie na wszelki wypadek - Beridze podał Ta
ni i Topolewowi ratunkowe pasy. 

- Cóż to, czy ja mam zginąć? Daj ;_ mnie pas ratun· 
kowy - zawołał cienkim głosem Kondrin. 

- Idźcie na pokład, sierżant wam da - odwrócił się 
ze wstrętem Beridze. 

Buchalter głośno tupiąc, pobiegł na górę po schod
kach. Przez luk wdzierała się już woda. 

- A wy? - Śpytał Aleksy Topolowa, gdyż starzec nie 
zdejmował ubrania. 

- Nie zwracajcie na mnie uwagi Alosza. Musicie osz
czędzać wasze siły i niewarta troszczyć się o mnie. 

- Przestańcie, Kuźmo Kuźrnycz! - zawołała z bólem 
Tania. - Jak wam nie wstyd? 

- Doskonale pływam - oświadczył Beridze. - Ty, 
Alosza, podtrzymasz Kuźmę Kuźmycza, a nasi mary
narze pomogą Tani. 

- ·Nie potrze1?uj~ rpomocy, Jerzy Dawidowiczu, wy
rosłam na Adunie i pływam, jak ryba. 

- Nie oszukuj nas, Jerzy. Wiem, jak ty pływasz -
ponuro powiedział AleJr..sy, zdejmując płaszcz z Tono
lowa, jak z dziecka. Słowa Aleksego zdenerwowały Ta
nię. Spojrzała na niego błagalnie. Zrozumiał jej spojrze
nie i kiwnał glow4 (D. c. n.) 

1, 
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